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Niezwykle cenne, a zapewne mimowoine 
wyznanie wymknęlo się z pod pióra kra- 
kowskiego socjalisty w 59 nrze „Naprzodu. 
Autor pisząc o ostatniem komedjanckiem 
przesileniu rządowem w Polsce dodaje: „Za 
wzorami parlamentów zachodnio-europej - 
skich mamy i w naszym Sejmie zróżniezko- 
wanie słę „„Światcpogiądów”, co się w ży- 
ciu codziennem nazywa pospolicie polity- 
ka“. 

Trzeba przyznać, że określenie walki po- 
litycznej, jako walki światopoglądów, jest 
istotnie znakomite. Niezwykle wiclką ilość 
partyj, czy stronnictw w naszym Sejmie mo- 
żemy sobie bowiem przedstawić jako gro- | 4 
madę ludzi, mających każdy na nosie inne 
okulary. Jeden patrzy na świat przez oku- 
lary czerwone, widzi wszystko na czerwono 
i wskutek tego każdy przedmiot, który nie 
jest czerwony, wydaje mu się przez te ku- 
lary jako czarna plama, „czarna reakcja”, 
z którą walczyć należy. Inny znów patrzy 
ra Świat przez okulary zielone i widzi 
wszystko na zielono, zapominając, że zielo- 
ne dojrzewa. Inny patrzy przez okulary żół- 
te, czarno-białe i t. d. I cóż się dziwić, że 
ludzie tacy, tembardziej gdy są przekonani. 
że tylko ich okulary są prawdziwe, nie mv- 
gą się ze sobą pogodzić w sprawach zasa- 
dniczych? 

Są w naszym Sejmie i rządzie ludzie, któ- 
rzy patrzą na Polskę przez okulary samo- 
łubstwa. „Mnie Polska ma służyć, moje am- 
bicje zaspokoić, według swego „ja“ kiero- 
wał będę sprawami, wnioskami, ustawami. 
Wilnianie n. p. chcą należeć do Polski „bez 
zastrzeżeń i bez ograniczeń“ — ale to dla 
moich okularów jest czemś „ezarnem*, bo 
ja chcę być „koronowanym*. Dawniej było 
(Wielkie Księstwo Litewskie, niech będzie i 
dzisiaj Wielkie Księstwo, a w niem niech 
będzie wielki książę, który snadnie może 
z Białorusinów i Litwinów wielkie swoje 
państwo utworzyć“. Korona i berło, to rzecz 
bardzo ponętna dla tego, kto przez okulary 
osobistej pychy patrzy na świat, 

Podobną była polityka tyranów i „kai- 
zerów*, 

Ale bywają też inni ludzie, którzy pa 
na świat przez okulary inne. Dla nich przed-! 
stawia się Życie, zwlaszcza publiczne, jako | 
iedno pasmo poświęceń dla braci, jako „za-; 
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parcie siebie samego”. Przez swoje okulary 
dostrzegają oni bystro, gdzie sprawiedli- 
wość, gdzie krzywda, gdzie prawdziwy 
zysk, któryby procentował się przez wieki 
i to procentował dobrze, a gdzie niepoweto- 
wana strata. 

I nic dziwnego, że między ludźmi o tak 
różnych światopeglądach musi panować 
wałka, „co się w życiu codziennem nazywa 
polityką”, = 


R j str ipi > i 
Wz po małopolsku, ale pojęte po polsku i 


iWszak dwa poglądy na świat, 


Nie ulega wątpliwości, że jednem z tych 
dwu stronnictw będzie w Polsce sironni- 
ctwo katoliczo-ludowe, pojmowane nie po 
tarnowsku, czy po krakowsku, ani nawet 


po katolicku. 

Dzisiaj toczy się walka w duszy polskie- 
go narodu. Dokonywa się rozwój, który za- 
kończy się zwycięstwem jednego albo dru- 
giego obozu. 

I jakiż nacz obowiązek w tej walce? 
Uśmierzać ją, opóźniać jej wynik, przez 
kompromisy udaremniać rozstrzygnięcie? 
Przenigdy! Niech raz się sytuacja wyjaśni. 
ze sobą 
równocześnie 


sprzeczne, nio EWA być 


Walka ta podzieliła narody zachodnie ua prawdziwe. 


dwa zwarte obozy, U nas ten po 
dział dzz'cro się dokonywuje. Wiele odbę- 
dzie się jeszcze i musi się odbyć przesunięć 


Ale nie zapomina, jmy o tem, że w tej wal- 
se my katolicy, na każdym stopniu i na 
każdem miejscu, mamy obowiązek wytężyć 


prawicy na lewicę, a z lewicy na prawicę, wszystkie swoje siły, aby drugich przeko- 


zanim z 15-stu stronnictw polskich zrobią 


nač, że światopogląd chrześcijański jest tyl- 


się dwa zasadnicze, o dwu wręcz Sprzecz- | kg i jedynie prawdziwy, a dla narodu trwa- 


nych światopoglądach. 


Przesilenie rządowe zakończyło się nadsp”- 
dziewanie prędko. Po nieudałych próbach 
stworzenia rządu koalicyjnego, t. zn. takie: 
go, któryby miał poparcie wszystkich stron- 
nictw, przedstawiono wniosek rządu parla- 
mentarnego, Gdy i tu nie znalazła się więk- 
szość, powełano znowu rząd z poza Sejmu. 
Ponikowski objął ponownie urząd prezy- 
denta ministrów oraz tekę oświaty. Zmiana 
nastąpiła w obsadzeniu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, gdzie zamiast Downarowicza 
objął tekę p. Antoni Kamieński b. wojew. 
łódzki; ministerstwo handlu i przemysłu 
objął inż. Stefan Ossowski z Krakowa, mini- 
sterstwo kolei — p. Marynowski naczelnik 
kolei ze Stanislawowa. Nowy rząd po za- 
twierdzeniu go przez Naczelnika Państwa 
objął zaraz urzędowanie. 

Minister skarbu p. Michaiski opracował 
budżet na rok 1922 i przedłożył go Radzie 
Ministrów do rozpatrzenia. Sam + "fakt iż 
skarb Państwa ma już jakiś budżet wpiynął 
na zwyżkę marki polskiej. Czarnogieldzia- 
rze pozbywają się dolarów gorączkowo 
przewidując ich spadek. We Lwowie n. p. 
K. P. 110 tysięcy dolarów 
w ub. tygodniu. 


Obrady Sejmu, przerwane wskutek prze- 
silenia rządowego, rozpoczęły się na nowo 


trzą | W piatek. Ponikowski wyglosił na pier- 


dj posiedzeniu obszerne expose poru- 
szajace sprawę wileńską. 


Rokowania polsko-niemieckie w Genewie 


le korzystny. - mf. 
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Sprawy polskie 


w połowie kwietnia. Niemcy żądają aby 
językiem urzędowym na Śląsku pol. był nie- 
imiecki, a raczej t. zw. „Wasser- polnisch“, 
Przeciw temu występuje stanowczo dele- 
Ek polska, którą poprze w tym wypadku 
caly naród. 

Pożyczka jednego miljarda franków 
u rządu francuskiego przez Polskę nie na- 
potyka na zasadnicze trudności. Pieniądze 
te potrzebne są nam przedewszystkiem 'na 
uruchomienie przemyslu górnośląskiego. 
O iłe polityka Belwederu nie będzie zbyt 
przyjazną dla Niemeów, na pożyczkę fran- 
cuską będziemy mogli prędzej liczyć. Poin- 
care oświadczył, że termin pożyczki ustali 
francuski minister skarbu za kilka ty- 
godni, 

Konferencja baltycka W ub. niedzielę 
obradowali delegaci Finlandji, Estonji i Lo- 
twy z rządem polskim w Warszawie w spra- 
wie wspólnego wystąpienia na konfer. gos- 
podarczą w Genui. 

Rokowania polsko-austrjackie rozpoczną 
się w Warszawie z początkiem kwietnia. 
Rokowania te ze względu na szkody wo- 
jenne, pensje inwalidzkie i t. p. mają zwła- 
szcza dla b. Galicji ważne znaczenie. 


Zagranica. 


Czwórporczumienie Środkowa europej- 
skie, którego ojcem są Czechy i polityka 
francuska, doszło do skutku, Chodzi o to, 
aby środkowa Europa, złożona z Jugosła- 
wji, Czech, Rumunji i Polski, wystąpiła ną 
konferencji w Genni, jako jeden członek, 


iw sprawie Gór. Śląska mają być zakończone | przemawiający w imieniu 70 miijonów lud-i 


Btr. 2, 


ności. Tym oficjalnym reprezentantem ma- 
ją być Czechy. Obeenie w Belgradzia — jak 
to już donosilismy — toczą się obrady dele- 
gatów czwórporozumienia, które ustaliły iż: 
1) Uzdrowienie finansów Europy Środkowej 
jest konieczne i musi być wedlug jednej me- 
tody przeprowadzone; 2) Ze układy poko- 
jowe, zawarte przez wymienione państwa, 
nie mogą stanowić przedmiotu dyskusyj na 
konierencji genueńskiej. 

Pod jakiemi warunkami dopuszczono Ro- 
sie? W czasie wspólnych obrad Poincarego 
i Lloyd George'a w Boulogne we Francji, 
ustalili obaj premierzy, że Rosję dopuści się 
do obrad w Genui pod następnymi warunka- 
mi: 1) Uznanie rosyjskich długów przedwo- 
iennvych. 2, Rozbrojenie armii czerw. i pod 
- danie kontroli specjalnej komisji międzyso- 
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przeciw uznaniu Rządu Sowietów, przeci- 
wny jest udziałowi Rosji w konferencji ge- 
nueńskiej. 

Zajścia w Ejece grożą poważrym zatar- 
giem m! zy Włochar a cugosławj”, która 
rości sobie słuszne prawa do jedynego swe- 
go portu. y i 

Rząd wło xi polecił swemu reprezentan- 
towi ~ Delgradzie, aby zakoz. anikow.. rz} 
dowi jugosłowi.....1emu, że rząd włoski u- 
czyni wszystko, aby w Pice przywrócić 
stan rzeczy, odpowia. .;1cy włosko-jugosło- 
wiańskiej umowie, zawartej w Rappallo w r. 
1910. 

Szwecja, a sowiety. W Sztokholmie zo- 
stała podzisana szwedzko-sowiecka umowa 
hsndlowa. Jest to pierwszy oficjalny -kt 
stosunku Szwecji do gowictów. Umowa u- 


juszniczej, powstałej do czuwania nad prze- | znaje przedstawici li sowietów w Sztokhol- 


prowadzeniem rozbrojenia. 8) Utworzenie 
wolnych portów na morzu Bałtyckiem i 
Czarnem. 4) Uznanie traktatu wersalskiego. 
5) Poddanie niemiecko-rosyjskiego rucnu 
handlowego specjalnej kontroli międzyso- 
juszniczej. Informacje te wywołały w mia- 
rodajnych kołach sowieckich wielkie ioz- 
czarowanie. 

Rząd amerykański odmawia wzłęcia u- 
działu w konferencji genueńskiej. Udział 
Stanów Zjednoczonych w jakiejkolwiek 
ogólno-europejskiej konferencji jest niemo- 
żliwy, ponieważ według przekonania Rządu 
Amerykańskiego, narody europejskie nie 
podjęły zarządzeń niezbędnych do naprawy 
spustoszeń wojennych i do stabilizacji życia 
gospodarczego. 

Jak słychać, Rzad Stanów  Zjednoczo- 
nych, który już przed rokiem oświadczył się 
| GĘEJ 


mie jako reprezentację Rosji, którzy mają 
odtąd korzystać z takich samych praw jak 
posłowie innych mocarstw. 

Wybory w Rumunji. Dnia 1 marca b. r. 
odbyły się wybory do Senatu w starem 
Królestwie Rumunji, Bukowinie i Bessa- 
rabii i dały ogromną większość rządzącei 
obecnie patyi liberalnej. — Partya ta osiq- 
gnęła przeszło połowę mandatów z Ressa- 
rabii, 78 mandatów w samej Rumunii i pra- 
wie wszystkie mandaty na Bukowinie. Dnia 
5 marca odbyły się również wybory do 


Sejmu, których rezultat jest znany dotąd na : JĄ 


Bukowinie. Prawie wszystkie mandaty par- 
tya rządowa Rusini stanowiący przeszło 50 
procent ludności, nie uzyskali ani jednego 
mandatu 

Litwa kowieńska. Rząd rozwiązał Sejm 
| rozpisał nowe wybory. 
ERZE] EE AT TATY LA 


Pierwsza rocznica Konstytucji. 


W dniu 17 b. m. przypada pierwszą ro- 
cznica demokratycznej konstytucji Polskiej 
uchwalona w r. 1921, dnia 17 marca o godz. 
5, popołudniu. Wiadomo, że do uchwały 
konstytucji nie chcieli dopuścić piasiowey, 
którzy domagali się przez posła Kiernika, 
aby Sejm głosował nad konstytucją od osta- 
tniego artykułu. t. j. na opak! 


blk tayi bln da atyutów spoiny. 


Ministerstwo Kolei komunikuje: Dla nłatwie- 
nia dopływu większej ilości artykułów do miast 


Przeciw samej konstytucji głosowali sta- 
pińczycy, żydzi, socjaliści, „Wyzwoleńcy* 
oraz Nar. partja robotnicza. 

Warto przypomnieć te fakta, gdyż dziś 
te właśnie stronictwa dążą do obalenia, 
a przynajmniej do obejścia uchwalonej 
konstytucji, popierając zakulisową poli- 
tykę masońsko-belwedersko-żydowską, 


1687 Zagewnić sobie dobrocył, 
nawiędczył BONSEarsiwo, 
usirzedz posiadaną gotówkę 
przed rożareń Mo kradzieżą 3 
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B w państwie przyjmują wkłady. 9 
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é danych w P. K, O. kapitałów, $ 


H ani pobieranych procentów nie $ 
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Baczność pszczelarze! 

Pierwszem i najważniejszem dziś zadaniem 
wszystkich pszezciarzy jest staranie się o juka 
największe wzbogacenie swej okolicy w roś.iny, 
krzewy i drzewa miododajne, 

Równocześnie i równolegle z zakładaniem pa- 
siek, przygutowujmy sobie jak najwięcej i jak 
najobfitszych Źródeł, z których mód się sączy, 
t. j} kwiecia. Wskutek wojny znszeż0no, Wy- 
cięto, lub spalono cale lasy przeróżnych drzew, 
i krzewów bądź to przy chatach, bądź też przy, 
drogach. Przed wojną nio było ich za wiela, æ 
cóż dopiero teraz. Władze przystępują do od- 
budowy kraju pod każdym względem. przystą» 
pią też do sadzenia drzew i krzewów w sadach, 
czy przy drogach, Nio bądźmy jednak jak te 
małe, niedołęźne dzieci, czekające, ażeby im 
wszystko gotowe pod nos poddano, ale w spra- 
wio tej wcżiny czynny udział. 

Przy sadzeniu drzew i krzewów  miododaj« 
nych pam qtać należy, ażeby unikać tych bię- 
dów, jak'e dotąd świadczyły o niedołęstwie go” 
spodarki w kraju. Nietylko przy drogach, ala 
tuż przy chatach tkwiły jak na urągowisko jas 
kieś osiki, kasztany, wierzby, bzy dzikie ltpu 
Jeżeli te boźki naszego bałwochwalstwa ruuęty 


Piga i kapusty kiszonoj. Zniżka ta stosuje się | w czasie wojny, to nie pozwòlmy, ażeby wskrze- 
do przewozu wewnątrz państwa. Oprócz tego |szono je na nowo. Czyż njoma już pożyteczniej- 


i tych miejscowości, gdzie mniej chleba, wpro- |Min. Kolei Żelaznych zarządziło, aby transporty 


wadza się od dnia 10 b. m. do dnia 15 kwietnia 
b. r. 20 procentową zniżkę taryfy dla przewozu 
przesyłek zwyczajnych, następnie artykułów 
"żywnościowych juk zboża, grochu i fasoli, zie- 
mniaków, mąki i kaszy. mięsa surowego, smal- 
cu, słoniny, sadła, łojów jadalnych, a wreszcią 


ETOCRETY TRN 


Zmiana rozk 


i i faf 
[powy ższych artykułów żywnościowych były 
przyjmowane do przewozu wedlug 4-ch kate- 
jgoryj planu przewozowego, co jeszcze bardziej 
zabezpieczy te transporty przed brakiem wago- 
nów. 


. M. S. W. w sprawie wyjazdu robotników 


polskich do Francji lub Austrji na roboty. 


Poseł Dr. Matakiewicz otrzymał z Minister- 
stwa odpis wydanego następującągo rozporzą- 
dzenia: 

W związku z przejściem Państwa do stanu 
pokojowego, zmieniam dotychczasowe przepisy 
o udzielaniu zgody władz wojskowych na wy- 
jazd robotników polskich do Francji, zawarte 
w rozk. M. S. Wojsk. L, 518/21. tjn. z dnia 14. 
września 1921 r. i zarządzam: 

Z dniem dzisiejszym z pośród robotników. 
chcący wyjechać na roboty do Francji, za- 
świadczenia na uzyskanie paszportów zagraa!- 
cznych otrzymać mogą: 

a) urodzeni w latach 1898, 1899, 1909, 1901, 
o ile zaliczeni zostali do kategorji C-i, C-2. 
jak również wszyscy odroczeni i zwolnieni 
tych roczników: (kat. B. lub D.). 

b) urodzeni w latach 1897 i starszych, b=z 
względu na to, do jakiej kategorji zakwalifi- 


kowani zostali, a więc kat. A., B., C-1, 0-2 
iw 10, 

Rabotnicy urodzeni w 1902 i 1003 roku zaś- 
wiadczeń na otrzymanie paszportów  zagra- 
nicznych pod żadnym względem otrzymać nie 
mogą, gdyż dla tych robotników zbliża się 
czas pełnienia ustawowego obowiązku służby 
wojskowej. aj 

Przepisy, zawarte w rozkazie M, 5. Wożsk. 
L. 1856/638. 21. I. tjn. z duia 18 czorweń Bi ru 
a odnoszące się do załatwienia formalności, 

związanych z odsyłaniem i rejestrowaniem ro- 
botników polskich przez poszczególne Urzędy 

Pośrednictwa Pracy, pozostają nadal w mocy. 

Minister Spraw Wojskowych: 
Sosiizowski, gonerał-porucznik. 

Dep. Red. Na razie rząd francuski nie przyj- 
muje żadnych robotników, gdyż niema dla nich 
pracy. O tem napiszemy szerzej w. nast. norze. 


szych drzew ponad te? 

Co więc należy sadzić, mając na względzie 
korzyści dla gospodarstwa rolnego wogóle, a 
dla pszczelnictwa w szczególności? W pierw- 
szym rzędzie gdzie to tylko możliwe należy sa- 
dzić drzewa owocowe, Dla pszczelarzy jest was 
żne to, by tych drzew było jak najwięcej i że- 
by rosły zdrowo, by z ich kwiecia pszczoły mia» 
ły dużo doskonalego miodu. Pod drzewa owo 
cowe mamy miejsca poddostatkiem; należy sam 
dzić je w pierwszym rzędeie przy domach i w o- 
grodach, w polu, a następnie przy drogach, 
Gdyby jednak z jakiegobądź powodu nie można 
było sadzić w danem miejscu drzew  owoco- 
wych, to sadźmy drzewa leśne, ale miododajne 
i na materjal użytcczne. 

Pierwsze micjsce między innemi musi zająć 
lipa. Swego czasu głosowano nad tem, który 
kwiatek nazwać narudowym i nazwano tak bra- 
tek; gdyby takie giosowanie odbyło się co do 
drzów, to prawie jednogłośnie tznanoby naszą, 
ukechaną lipę, drzewem narodowem. Lipę ja- 
koby sum Bóg przeznaczył dia naszej ziemi; u- 
daje sie wszędzie. rośnie zdrowo i tworzy wspa- 
nale ozdoby około kościołów, kaplic i emen- 
ltarzy; pod rozłożystemi lipami tulą się nasze 
| ehaty wieśniącze, a kwiat lipy dostarczą psżczo- 
łom bardzo obfitych zbiorów najszlachotnicjsze» 
go nektaru. Jedna stara rozlożysta lipa okrywa 
sę takiem mnóstwem kwiecja, że okryłby nim 
cały mórg pola. To też ile lip rozrosłych, tyle 
morgów pożytku dla pszczół, 

(C. d. n} 


J. Lor. 


„LUD KATOLICKI" Nr. 


12 z dnia 19-70 Marca Sy roku. Sir. 3. 


Hintan aigi yan pan! Tatala! zem jest, a czem być powinien 
Do P. Wojewody Gddotkiego | posd Doonan n pac Samą 


Straszna klęska powodzi dotknęła i nas 
bezpośrednia pozuawiając nas mostu na Dunaj- 
cu. przez który codziennie setki osób przechs- 
dziło do urzędów i na zakupno. bo polowa 
Krościenka (wraz ze źródlem Stefana) leży za 
wodą. 

Z przykrością czytamy w gazotach, że pla- 
nuja się odbudowy innych mostów na większi, 


skalę. a o naszym „nieboszezyku” cicho. Dla- | simy 


tego apelujemy do p. wojewody krakowskieg | 
apelujemy do naszych pp. posłów, by się zajęli | 
tą spriwą. 


Kilka uwag w sprawie 
nowych ustaw szkoinych. 


(Ciąg dalszy). 


W art. 2. tej ustawy postanawia się, że Skarb 
Państwa ponosi wszelkie wydatki na pomore 
szkcine, maturjały potrzebne do nauki, bibljo- 
teki i duki szkolne. Uważam sprawę bib'jorek 
azkoimych za bardzo ważną dia uczn-ów i uczen- 
nie w wieku szkolnym, ale nie mniej ważną dla 
tych, co chcą oświatę szkolną pogłębić. Apelu 
jemy do Sekcji Oświaty poza Szkolnej Ministe"- 
stwa Wyznań Ro'igijnych 1 Oświecena Publiez 
nego, Aażehy nadsyłała książki do czytania do 
czytelni i bipijotek szkolnych na ręce inspekto- 
rów szkolnych. i ażeby przeprowadziła rewizję 
obecnych książek do czytana, bo niektóre są 
już przestarzałe i nieodpowiodnie. Widzimy, że 
młodzi i starzy garną się do oświaty i zgła- 
szają się beznie do b:bljotek po ksążki, tym- 
czasem w bardzo wielu wypadkach bibljateki 1e 
szkolne, czy parafjune, mają bardzo mało stę” 
* żek i nie mają funduszów na zakupienie obecnie 
bardzo drogich książck. Rząd powinien popr 
rać szerzenie oświaty przez towarzystwa szkoły 
i oświaty ludowej, popierać odbywanie odczy 
tów ze skioptikonem (obrazy świetlne), urz- 
dzanie kursów dlu dorosłych ana fabetów. 
W. pracy oświatowej powinno nauczycielstwo 
iść w zgodzie, w porozumieniu i ręka w rękę 
z duchowieństwem katolickiem. Tworzenie roz- 
maitych związków mlodzieży poza szkołą przez 
różne nieraz niezgodne ze sobą czynniki, nia 
powinno mieć miejsca, lecz winna być w tym 
względzie harmonja, jednolitość i nie powiuny 
tu działać wpiywy partyjne. 

Inspektor szkolny w powiecie, powinien kie |p 
rować oświatą, być w kontakcie ze wszystkimi 
czymuikami, którym naprawdę oświata ludu łe- 
ży na sercu i powinien być człów:ekiem bez- 
partyjnym 1 bezstronnym. Są bardzo pożądane 
częste wizytacje szkół przez inspoktora, gdyż 
informują one inspcktora szkolnego o pracy i 
zdolnościach nauczycieli, przy okazji w zytacjź 
może inspektor udzielić nauczyciolstwu prak- 
tycznych rad, może wysłuchać próśb mieszkań: 
ców gminy w sprawie budowy szkół i różnych 
spraw dotyczących szisolnictwa, może odeią- 
żyć obarczonych nadmierną pracą nauczycieli, 
oraz zapobiedz zaniedbywamu obowiązków 
przez nauczycieli, wydalających się bez urlopu 
nieraz w sprawach nie mających Ładnego 
związku z obowiązkami nauczyciela. Inspekto- 
rom szkolnym powinny być zwracane koszty 
podróży inspckcyjnej, bo trudno, by przy obec- 
mych bardzo drogich furmankach, dokładah 
z własnej kieszeni. Skoro mowa o inspekterach 
szkolnych, to uważamy za niezbędne, by Mini- 
sterstwo Oświaty zasiągało rady i zdama tych 
fachowców, znających lud i jego potrzeby. gdy 
chodzi o organizację 1 budowę szkół powszech- 
nych i programy szkolne. Celcwam także by- 
łoby urządzić zjazd inspektorów z calej Polski |” 
dia omówienia spraw szkolnictwa  powszech- 
nego. 

Co do opieki społecznej, to tylko na papie- 
rze mamy domy poprawy. Zdarza się, że chło- 
pak, chodzący do szkoły, popełni jakiś czyn 


dza szkolna wyduna go ze szkoły i oddaje go 
sądowi w tej myśli, że sąd odstawi go do domu 
poprawy. 'fymezasem takiego domu poprawy 
niema, Opieszułem w tym względzie jest Mimi: 
sterstwo Opieki Społecznej. Zdarzały stę wy- 
padki, że niektóre osoby składały pieniądze o% 


| AYO TZ Z ZIEAAKAKĄ A ELO WBA ECZYZCER D 
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A, jeśli rząd chce naprawdę czynić oszczęd- I 

ności, musimy tu raz mieć most solidny i trwa- IL 

ły, który znacznie mniej będzie kosztował, niż; Przenigdy mie odważyliby się F 
te wszystkie prow izoryczne, którymi bawią się stronnictw dudowych i posłowie zająć wrógiugo 
Dunajce co roku, nie tylko przy większych po- stanowiska w Sejmie, czy konstytucji, du Koś- 
modziach. —— P. dyrektor robót publicznych eioła katolickiego w Posee, gdyby wiedzioli i 
Dudcxz badał zeszłego roku stan naszego t. zw. czuli, że w stosunku do ludności i wybwrców, 
mostu. Przypominamy mu się również i pro- nie są nietykalmi, że mają nad sobą koutrwlę 
przyspieszenie ważnej dla nas wyborców, uśw'adomionych politycnie, katoli- 
ków nie tylko z imienia i metryki, lecz duLrych 
obywateli Polaków, gorliwych o zagrożone in- 
teresa moralne. oraz o sprawy Kościoła i roligji, 
gdyby wiedzieli, że cały naród oburzą przeciw- 
ko sobiel 

coal rozciągnięcia opieki nad osobnikami zde-| Posłowie dbaliby lepiej o granice i całość 
moralizowanym:, jednakowoż Ministerstwo Q-|P: aństwa. o dobro moralne i materjalne ludności, 
pieki Społecznej sprawę tę zan'edbało. Naprzy- | Nie byloby wówczas np. ustaw s; 7m ch w in- 
klad w Tarnowie w r. 1918 oddał Jego Fksee- | teresy Kościoła, czy zeligji katal ckiej, nie by- 
lencja Ksiądz Biskup Wałęga do dyspozycji loby ustaw o zakazie pracy w chwiii, gdy trze- 
Ministerstwa Opieki Społecznej na podobny ceb ba wytężyć wszystkie siły do pracy, a pracy 


o 
sprawy. 


Mieszkańcy Krościenka nad Dunajcem. 


60.000 koron, a Ministerstwo Opeki Społecz- 
nej dotąd żadnego kroku nie zrobiło, a przecież 


w r. 1918 można było za tę sumę wiele zdzialać, i 


Wyrażwa nadzieję. że omiawiane ustawy nie 
pozostaną tylko na papierze, że organy rządo- 
we kierować się będą w sprawie oświaty do- 
brą wolą i nie uchylą się od ofiar, które się sto- 
krotnie wrócą i że oświata doprowadzi do do- 
brobytu, zmniejszenia przestępstw 1 pieniactwa, 
ułatwi twórczą pracę uświudomionym obywa- 
telom ze wszystkich warstw społeczeństwa na 
pożytek Państwa. 

y Pose} Dr. Matakiewicz, 


ZAPAMIĘTAJ SOBIE, ŻE 
Czas to pieniądz — pieniądz to potęga, ale 
tylko dla tego, kto pieniędzy i czasu używać 
um e. - 
SESO PICO + BIPIE MACA ia wra 


kadchodzi dzień felkisac ; 


Dość już bałamueono chłopa polskiego, ku- 
pując go, kpiąc z niego, robiąc wreszcie na nim 
niezłe interesa — w ostatnm okresie walki o. 
duszą polskiego chłopa, okresie zbyt świeżym 
w pamięci, by go trzeba malować dosadnemi 
farbami, 

Nadchodzi dzień wielki... 

Idzie chwla otrzeźwienia na wieś. 

Bałamucony dotąd chlop wielkim rozmachem 
swej tężyzny duchowej, gląboko tkwi 
go połskiej-katolckiej duszy, zrzuci z siebie 
pęta, jakie mu narzucili jego niby przy jacic'e, ! 
niby opiekunowie, niby wodzowie, którym: 
prawdziwe dobro wsi i chłopa nigdy naprawdę 
nie leżało na sercu, gdyż zbyt byli zajęci robie-' 
niem ka*jery i napychamiem kieszeni, kieszeni 
„przyjaciela ludu”, bardzo głębokiej i jeszcze 
niezbadanej, mim% że już wiele z miej brudu 
wyszło na światło dzienne — ku obuszeniu lu- 
du polskiego. 

Chłop: Polak-katolik sam zrzuci te pęta, 

Zdrowy chłopski rozum, nie agitacja, nie 
przepłacanie partyjne, nie korrupeja politykie 
rów, — zdrowy rdzeń chłopski zwycięży i zrzu- 
ci z siebie pleśń calego pokolenia zgangreno- | 
wanego podlą robotą na wsi. 

Chłop sam u siebie zrobi sobie „porządek — 
po polsku i po kato'icku — jak się patrzy. 

A świętości swoje: wiarę ojców i dziadów, 
obyczaj katolicki w kościele i rodzinie, dobro 
ukochanej Ojczyzny — zwierzy i odda nie tym, 
którzy zawiedli sromotnie jego nadzieje, ale 
tym, co przyjdą doń z Bogiem i Matką Naj- 
świętszą i eu mu zapewnią ochronę i bezpie- 
czeństwo tych największych świętości, których 
nigdy nie zamieni na ułudne hasła demago- | 
giczne. 

Nadchcdzi dzień wiclki — dzień odwetu, 
dzień zapłaty za bałamucenie, za krzywdy i za 
pon ewierkę tego, co zawsze było, jest i będzie. 
świętem sercu polskiego chłopa. 


ącej w ER sprawy 


(intensywnej i twórczej w każdym kierunku. 

Zarażeni nowoczesnym mąterjalizmem i racjo- 
nalizmem, patrząc na każdą rzecz zawsze tylko 
pod kątem widzenia doczesności, a nigdy wiecz- 
ności, 'nie zdają sobie niektórzy posłowie luo- 
wi najwidoczniej sprawy z tego, jak wielką od- 
powiedzialność mają, uchwalając prawa i usis 
wy, przed Bogiem, narodem i wyborcami! 

Gdy winę za to, co się dzieje, za szkodliwą 
i ezęstokroć ntykatolicką robotę i działalność 
posłów, ponoszą mniej świadomie, lub nieświa- 
domie ich wyborey, stąd wnioski: 

Nie możemy zasypiać sprawy w popiele, łecz 
musimy jąć się energicznie do pracy, musimy, 
organizować i uświadamiać się politycznie, po- 
znawać programy stronnictw ludowych, patrzeć 
na ich czyny czy są zgodne z programami i 0- 
bietnicami, patrzeć krytycznie na robotę przy- 
massa | WÓdCÓW stronnictw. czy klubów i kontrolować 
ich czynności. Musimy ządać rodzaju ankiety 
przed powzięciem najważniejszych spraw i 
uchwaleni em ustaw, a dokładnago sprawozdas 
„nia po zapadnięciu uchwał w Sejmie. Wówczas, 
widząc kontro!'ę miljonowych, a uświadomio- 
¡rych rzesz ludu, bać się będą posłowie słuszne- 
go gniewu i sądu tego ludu, za oszukanie go, 
za zdradę moralnych. czy materjalnych intero- 
|sów, za postępki, skierowane przeciwko jego 
Wierze. i Kościołowi Wówczas uświadomieni 
politycznie i zorganizowani silnie w stronmict- 
¿wach katolickich, nie obojetni i zimni na naj- 
Kościoła i religji. która nie jest 
rzeczą prywatną i przenigdy nie może nam być 
prywatną, lecz którą mamy obowiązek zawsze 
jl wsrędzie pub'ieznie wyznawać i jej praw bro, 
nić, jako prawdziwi Połacy i katolicy, wierzący, 
że przykazania Boże obowiązują również w ży- 

ciu publicznem i polityce, doczekamy się chwili, 
kiedy ta naszą droga Ojczyzna Polska, którą 
| Bóg cudom zmartwych wskrzesił, zwaną daw- 
|niej „przedmurzem chrześcijaństwa, ta „Matka“ 
Świętych Polska", wyśniona i wymarzona przez 
wieszczów narodu, będzie rzeczywiście polską i 
katolicką, nie będzie sę mus'ała wstydzić ewrch 


©” | wyrodnych synów, nie broniących jej przed za- 
|lewem żydowstwa i obeych, a wrogich żywio- 


| łów, lecz zawsze wierna wierze przodków i Koś- 
ciołowi, otoczy się dawnym blaskiem potęgi i 
chwały, a nam. jej synom. zaświeci słońce lep- 
szej i szczęśliwszej przyszłości, — Tak nam 
dopomóż Bóg! 
Jan Stach, 


| 


rolnik i pisarz gmin wiejskich, 


Co piszą gazety. 


| Każdy złodziej, gdy stanie przed sądem 
twierdzi. że on „nie wziął”. Taka już psycho- 
logja każdego złodzieja. Ciężko to bowiem przy- 


Nadchodzi dzień ogólnego czynu chłopskie-, znać się do zbrodni, a zwłaszcza do kradzieży. 
go, którym przed Bogiem i narodem zaświadczy | Toteż nikt się nie dziwi, że i „sztab jeneralny* 
karyzodny. dzemoralizuja współkolegów, a wla- kim jest i kim chce. być — chłop polski. 


I. Mielecki. 


Przesyłajcie datki 
na fundusz prasowy 


a. 


piastoweów, postawiony przed sądem Sejmu Ì 
całego narodu, rozpoczyna swoją obronę əd 
(wymówki „ja nie winien“. Winien Stapiński, 
Staniszkis, enducy, winien rząd, izba kontroli, 
tylko nie piastowcy. Oni mogliby zawinić? — 
l Przecież oni bronili właśnie skarbu państwa. 
iA na dowód przytaczają choćby, to, że Drzzd 


Fir. 4. 


wojną płacone rządowi anstr. za metr drzewa 
5K., a oni pacii aż 65 Mk. To zaś, że przed- 
wojenne 5 kor równa się dzisiaj conajmniej 
2500 Mk. a nie 65 Mk, te „Diastowi* nie 
przeszkadza nazywać swoich  cehlebodawców 
„dobrudziejami* ojczyzny. Oskarżenie sejmowe 
zarzuca piastowcom udział i szacherkę w kilzu 
spółkach, jak „Zrąb*, „Polska Sosna“, „agro 
da“, O tych jednak „Piast* ani słówkiem nie 
wspomina. Natomiast dowiadujemy się, że 
„Ludowa Spółka drzewna”, której prezesem 
jest Witos „włożyła już w inwestycje na rzecz 
Państwa przeszło sto miljonów marek!“ &ły- 
szycie chłopy? Pan Witos i jego kompania 
może w jedną spółkę włożyć „przeszło sto mil. 
jonów”, a wy nie macie za co sobie i swoim 
dzieciom butów kupić. Nie dziwnego, że p. Wi- 
tcszowi i „Piastowi” zależy na tem, byście i na- 
dal ich kandydatury popierali — bo przecież 
oni „tylko waszego chłopskiego dobra pragną*. 
W calej „obronie” „Piasta“ niema ani jednego 
rzeczowego argumentu, ani jednego dowodu, 
któryby wykazywał bezpadstawność poczynio- 
nych im zarzutów. Jednakże „Piast“ ma bez- 
czelność zakończyć swoją pustą gadaninę sło- 
wami: „Dziś już można spokoić społeczeństwo, 
że ludowey nietylko lasów państwowych nie 
zniszczyli, ale przeciwnie dowiedli, że o ich 
ochronie pomyśleli i przed szkodą je zabezpie- 
czyli”, Nie pozostaje teraz Polsce nie innego, 
jak każdemu piastovcowi uchwalić za to order 
„Białego Orla“. Podobny order uchwala pewnie 
piastowcom żydzi i zagraniczni handlarze drze- 
wa. W Polsce jednak zostaną nadal w ruinie 
wojną zniszczone chłopskie zagrody. 

Ale piastowcy to nie tylko „dobrodzieje” 
skarbu państwa._—lecz także obrońcy... moralno- 
ści i majątków kościelnych. A jakże. Oto „cały 
klub posłów P. S. L. stwierdził w obradach, że 
sprzedawanie gruntów kościelnych na daninę 
jest rzeczą niemoralną, bo to uszczupla majątek 
kościelny“. Niewiadomo co tu więcej podziwiać: 
głupotę, czy. bezczelność całego owego „klu- 
bu”, Nie wiedzieć bowiem nawet tego, że sprze- 
daż gruntu kościelnego za pozwoleniem Wła- 
dzy duchownej jest dozwolona, to przecież 
głupota. Sprzeciwiać się zaś pascelacji gruntów 
kościelnych a równocześnie tej parcelacji się 
za 'wszciką cenę demagogicznie domagać 
i chcieć ją wsiąć w swoje ręce, jest bezczelno- 
ścią. < 

Przytem i oszczerstwo — specjalna to „Cno- 
ta” redaktorów „Piasta“ — zaprzągnięte zo- 
stało w pomoc. Choć bowiem dobrze wiadomo 
„Piastowi*, że Kościół nie sprzeciwia się parce- 
lacji dóbr kościelnych, byle tylko oua odbyła 
się w porozumieniu z Władzą duchowną, a nie 
po złodziejsku — to jednak śmie pisać, że 
„księża energicznie występują przeciw parcela- 
cji dóbr kościelnych", 

Zbliżają się wybory. Lud już wie dzisiaj, 
a przynajmniej dowiaduje się, że Witos i jego 
klub sprzedawali w Sejmie chłopów nieraz so- 
cjalistom. Tak np. było przy ustawie o „kasach 
chorych“, 0 czem pisaliśmy już nieraz Teraz 
więc piastowey zgłaszają wniosek w Sejmie, 
ahy ustawa o „kasach chorych” nie obowiązy- 
wała na wasi. Ale dlaczegoż, panowie piastowcy, 
głosowaliście wszyscy za tą ustawą? Czemu 
nam tego nie chcecie powiedzieć? 

Jaką nienawiścią pała „Piast“ do naszej ga- 
zety, to dowodem choćby to podle îi marne 
oszezerstwo, że „Lud katolicki zachwyra s'ę 
stapińskim", Kłamstwo to tak jest naiwne 
i głupie, że tylko uśmiech politowania na usia 
wywoluje. Biedny ten redaktorek piuścikowy. 
Jak psina uwiązana w budzie, gryzie własny... 
łańcuch i toczy wściekłą ślinę, żeby nią opiuć 
znienawidzony „lud katolicki". 

Choć jednak pies szczeka na słońce — mos- 


fpanie, 

Słońce słońcem jest dalej, a pies psem zo- 
stanie. 
„PRAWO LUDU" i 


gniewa sią na „Lud kat.“, że zamieścił korespon- 
dencję z Wadowic górnych, z wiadomością, iź 
ułszurnik p. Baier sprzedał chłopom 18 mort- 
gów lasu o miljon taniej n't duwali żydzi, któ- 
rzy ten las koniecznie chcieli kupiż Czyżby sa. 
mo skwo „obszarnik* jak czerwora płachta 
działała ra czerwonego towarzyszad Lzv teź 
może ćw fakt, że eie las nie dostał żylom... 
tylko chłopom, tak pogniewał „Prawo Ludu", 
że „Lud' kat“ aż obrońcą obszarników prze- 
zywa. Trudno dociec, bo „Prawo Ludu“ rzadko 
sią jąsno wypowiada, Nożyk. 


| 
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o Witosa jako owie ; M Ga . 3 Ę 
Qjciee święty apola przez AT 3€- eS Uri a ra a ABF malke; A y 
$r t ak : a wszystkio telegram get pola u EE A 
asc ka zh n A E uch szej filji? Czlonkowie wiedzą co jest. Nie 
Jani Pozyskać JO oil zał VM Rak dziw więc. że u Iecka zawsze pełno ludzi. Icex 
; i mz aa i CSTM | zachęca, da taniej, o towar się postara — t 
Witosa. Treść telegramu Ojca św, do Witosa, i SE) ka 2 


p e T 3 >>| też i interes mu idzie, choć bez udziału czlon« 
przedrukowanego z „Piasta“ Nr. 10 jest Da-i ków. Wstyd nieraz członków zdrowo myśląm 
stępującą: 


s ; cych, jeśli po najdrobniejsze rzeczy cođziennej . 
„Jego Ekscelencja Wincenty Witos, były | potrzeby iść trzeba do żyda Ieka lub do miasta, 
prezydent ministrów, Warszawa. Kto tu winien, czy Składnica, że się nie <ta- 
„Ojciec św., odczuwając głęboko hołd odda- |rą o filją i nie dostarcza jej towarów wszela+ 
nia i wierności, który Wasza Ekscelencja zło- | kich, czy Zarząd fiji, nie wiem, wiem to jednak 
żył Mu imieniem Polskiego Stronnietwa Ludic- | żę filja, gdyby w niej można było dostać zaw- 
wego, wyraża Panu ojcowskie podziękowanie i| sze towary codziennej potrzeby, byłaby dla 
składając życzenia coraz bardziej wzrastającej | wsi i okolicy wielkiem dobrodziejstwem. — 
pomyślności dla Pańskiego szlachetnego i dro- | Prosimy Składnicę, by lepiej, niż dotąd pamię: 
giego Mu kraju, przesyła z całego serca Apo- |tała o swojej filji w Nawojowej, a lud wtedy: 
stolskie błogosławieństwo dla uzyskania zdroja | filją poprze i wszyscy o to dbać będą, by fija 
łask Bożych, Kard. Gaspari. | jako sklep polski i katolicki rozwijała się, a 
W telogramie tym niema wzmianki o tem, | handel połski szedł. Członek Składnicy. 
jakoby Ojciec św. błogosławił „Polskie Stron- k : 
nictwo Ludowe“, bo ono w telegramie nie jest Brzezówka ad Szczucin. 
zupelnie wymienione. Tymczasem „Piast“ z 5.| W dniu 4 grudnia 1921 roku został zawiąza» 
marca 1922 r. jak djabeł, co to czasem anioła 'ny u nas Związek Stronnictwa katolicko-ludo- 
udaje, — na pierwszej stroniey umieścił napis | wego przez naszego dzielnego sekretarza gmin 
grubemi literami: „Ojciec św. Pius XT. błogo- nego Józefa Mazura, które się tak rozwinęło, 
slawi „Polskie Stronnictwo Ludowe". — [że dziś nasza wieś. prawie cała należy. do 
Myśli sobie redaktor piastowski, że niejeden S.K.L. z wyjątkiem kilku „neutralnych“, któ. 
czytelnik przeczyta napis, ale nie przeczyta po- rych jednak na palcach u jednej ręki policzyć 
niżej zamieszczonej treści, a wrażenie zostanie | można, I cóż skłoniło tych ludzi, że wszyscy, 
w pamięci, że Ojciec św. rzeczywiście blogosła- prawie przystąp li do S. K. L.? W roku 1915 
wi P. S. L. Albo też inni przeczytają i treść, ale [w „gminie naszej, liczącej 105 numerów, Mos 
pobiożnie i nie spostrzegą, że tytuł nie jest w kalo spalli 73 gospodarstw, kto był w domu, 
zgodzie ztreścią. A potem bądzie się na wiecacn a nie na wojnie, to ten coś od Austzji dostaly 
zbijało Stronnictwo Katolickie tem że i P. 8. L. kiedy zaś Austrja zmarła i powstała niepodle- 
jest stronniectwem katoliekiem, bo mu Ojciec gła Polska, zaraz zjawii s'ę wybawcy ludu z8 
święty błogosławi i tylko księża polscy z niem spółki żydowsko - socjalistyczno - piastowskiej, 
wojują. Tymczasem P. 8. L. dziesiątki razy |którzy udawali baranków i obiecywali, że da- 
w Sejmie polskim występowało przeciw zasa- |dzą drzewo na odbudowę, dadzą wszystko, 
dniczej organizacji Kościoła Katolickiego i cośmy mieli, a co nam wojska zabrały i spalilyy 
przeciw jego pracom. — Stronnictwo P. S. L.'a jak potrzeba było, to 1 jeszcze więcej obiecy» 
i jego posłowie sieją nienawiścią do duchowień- j wali. Nie też dziwnego, że za tą spólką poszłu 
stwa katolickiego, a najulubieńszym przed- |cała wieś z wyjątkiem kilku — poszła cała wieś 
miotem rozmów posłów z P. S$. L. jest szka- na lep tych baranków — ale egipskich baran- 
lowanie księży. ków i chwałą się dzisiaj piastowcy, że odbus 
Piastowcy na wiecach głoszą, że są katoli- ; dowa ża ich rządów szła dosyć szybkim tem- 
kami, a w rzeczywistości są wrogami katoli- pem, ale niech powiedzą, czy dali chociaż jeden 


cyzmu. 

Ojciec Św. Pius XL zna P. S. L, ubolewa 
nad niem i zapewne modli się do Pana Boga, 
aby się ono nawróciło do Kościoła katolickiego 
i szło drogami katoliekiemi, a Papież wtenczas 
będzie mu błogosławił tak, jak błogosławi na- 
szym posłom w słowach: „Z calego serca Wan 
Wszystkim błogosławię”, 

Kropnicki. 


jud. 


Co pisze 


Z przyjemnością patrzymy na rozwój nasze- 
go sklepu „Kółka Rolniczego". Spiknęli się 
niektórzy stapińczycy, by popsuć plany lu- 
dziom uczciwym, ale sią to — chwała Bogu — 
nie udało i obie giuiny odotchuęły po przesi- 
lenin. 

Nowa dyrekcja z zacnym p. Kalinowskim na 
czele krząta się koło ożywienia instytucji wzo- 


Szczawnica. 


metr sześcienny drzewa budowlanego dla znisza 
czonej Brzezówki? No tego powiedzieć nie mo- 
jg, chyba na wiecu gdzieś koło Bochni, gdzie 
o tem nikt nie wie, bo oni tak umieją, ale u nas 
tego nie powiedzą, bo nie nie dali, Powicdzą 
może że nic mogli? A dlaczego mogli dać swoim 
koryciarzom, co częściowa, albo nie nie byi 
jzniszezeni. Dlatego też dzisiaj ten lud patrząca 
na tych swoich przedstawicieli, którzy w Bej: 
mie i wszędzie zwalczają naszą religję, nie db 
ją o dobro ludu, a'e o własną kieszeń. wydal 
o niech sąd 1 ze wstrętem odwrócił się od nich 
i więcej się bałamucić nie da i drugich przed 
tymi oszustami ostrzeże i nie pozwoli, by nas 
szych księży szkalowano i oczerniano, bo my 
teraz patrzymy nie na obiecanki, ale na czyny 
i nie za pieniądze będziemy uświadamiać sie, 
[ale ze sercem pójdziemy i nie pozwolimy, byś- 
(cie zrobili z nas „pamułę”, jak to robicie, by 
inami napaść Lenina i Trockiego. 

| Katolicko-ludowy, a byty ludowiec, 


| Przyszowa. 
| Przod paru dniami przyszli do wsi naszej 
dwaj agenci, trudn'qcy się sprzefażą obrazów 


rowo. — Duszą sklepu jest nowa kierowniczka gprzędawali oni obrazy Matki Boskiej Różań: 
p. Ziółkowska. która okazala się silą pierwszo- | cowej z kościcła 00. Dominikanów w Krako- 
rzędną i zyskała sobie sympatję Wszystkich | eio, po tysiąc marek i obiecywali, że na inten 
nawet przeciwników z obozu Malinowskiego. | cję każdego kupującegu ten obraz, będzie od- 
ni i at ” inr ` i U He r a a =] . W 
Pewnie im Wstyd, że niepotrzebnie narobili prawiane dwanaście Mszy św. rocznie i że ze 
tyle hałasu i kłopotu, ulegając naciskowi par- złożonego tysiąca marek oni mają pewien pro- 
tyjnego opiekuna Dra Przybyły, a nie licząc | cont, a resztę oddają do księży Doinin'kanów. 
się z dobren sklepu. Cześć tym, którzy pia | Będąc w tych dniach w Krakowie, umyślnie 
cówkę naszą uratowali przed zalewom stapiń- | rstąpiłem do ks'ęży Dominikanów, by się 
czyków i warchołów! Życziwy. przekonać, czy to prawda. Dowiedziałem się, 
N - 1 ZE. że rzeczywiście Obrazy te kupili ci agenci u 
awojowa pod N. Sączem. |księży Dominikanów, lecz po sto marek i bez 
Pociuszającym objawem w odradzającej się | cb'ecywania żadnych Mszy św. Jak z tego wy- 
Polsce jest ciągła dążność do podźwignięci |nika, ra każdym obrazie zarabiali agenci po 
handlu polskiego przez zakładanie Składzie | 900 Mk. Jest to straszne paskarstwo i wyzyski- 
i różnych kooperatyw handlowych. Składnica ji wane ludzi, : 


„LUD KATOLICKI" Nr. 12 z dnia 19-go Marca 1922 roku. 


Czują się w obowiązku przestrzedz wszyst- 
kich, ażeby, gdy panowie tacy namawiają do 
kupna obrazów, żądać od nich pozwo enia sta- 
rostwa, potwierdzenia od księdza tej parafji, 
skąd obraz pochodzi, z pieezątką parafjalną, 
na tem zaś potwierdzeniu ma być wyszczegól- 
nione, ile obraz kosztuje. 

Ludźmi takimi, którzy nie mają prawdziwych 
upoważnień do sprzedaży obrazów, powinna się 
zająć policja. 

dan Nep. Suchodolski, czytelnik „Ludu kat." 


Luszowice pow. Dąbrowa. 


W dniu 19 lutego b. r. odbyło się u nas 
w sai szkolnej „amatorskie przedstawieniu” 
p. t. „Chłopi arystokraci“ i „Błażek opętany”. 
Obydwie sztuki odniosły pełny sukces i amato- 
IZY wywiązali się ze swych ról doskonale. 

Wielką zasługę w tem położył tutejszy kie- 
townik szkoły p. Lochowiez, który niestrudze 
„mle i bezinteresownie pracował, będąc reżyst- 
Tem, by dać możność młodzieży do kształcenia 
umysłu Dochód z przedstawienia został prze- 
Znaczony na założenie billjoteki dla młodzieży 
Pozaszkolnej z inicjatywy p. kierown'ka, który 
również zrozumiał, że młodzieży potrzebna jest 
oświatą, i że uświara, to dźwignia narodu, A 
Przez zatożenie bibljoteki młodzież będzie miała 
możność do korzystania z niej, przez co prę- 
dzej zrozumie życia swego cel. 

Nasza wioska w po'ityce stot zgodnie przy 
8. K. L., z wyjątkiem kilku. W grudniu z. 
Zostało zorganizowane Koło S. K. L. Jako 
Przewodniczący, został wybrany tutejszy na- 
czelnik gminy Marcin Świętek, sekretarzem Jan 
Zuziak, skarbnikiem Józef Suwada, W całej 
wiosce naszej płynio jedno hasło „Katolicka 
Polska”, 

Ale mamy tu tak samo i swoje bolączki, a 
mianowicie stosunki opałowe. Wprawdzie jes- 
teśmy w bliskości lasów, ale niestety, ceny za 
opał są wprost niemoż'iwe, Bardzo byłoby po- 
żądane, by posłowie S. K. L. energicznie zajęli 
eig tą sprawą. by raz położyć kres tej orgji 
drożyźmianej w iasach prywatnych. 

Kończę i pozdrawiam Szanowną Redakcję, 

Wasz J. Suwada 
były piastowiec, obecuie członek S. K. L. 


Skrzynka. 
Przed pobytem we wojsku, byłam przez caly 
rok twardym piastowcem, Gdym się jednak 
spostrzegł, że stronnictwo piastowskie szerzy 
nienawiść między ludźm i stoi na zdradzie na- 
Bzej św, wierze katolickiej zawróciłem z drogi 
4 wstąpiłem do S. K. L. Bracia chłopi, wstępuj- 
my jak najliczniej do 8. K. L. 1 nie dajmy się 
da'ej piastowcom za nos wodzić. Gdyby tak 
dalej wszystko szło, jak za rządów Witosa, to- 
byśmy musieli płacić wszystko nie tysiącami. 
ale miljonami, tak jak się to dzieje w Rosii, 
To też musimy się przed piastowcami bron:ć 
i o to się starać, by ci, eo rządzą po katolicka 
i nozciwie rządzili, by sią wszystko w Polsce 
po katolicku działo. A to będzie tylko wtedy, 
jak S. K. L. popierać będziemy. Słyszę, że c0- 
raz więcej ludzi opuszcza stronn'etwo ..Piasta”. 
Upuśćmy je wszyscy i stan'jmy twardo pci 
Bztandarem S, K. L., a na Stronnictwie kato- 
licko-ludowem się nie zawiedziemy. 
Franciszek Woźniak, czytelnik „Ludu katolic.* 


Załuże' 

W jednym z ostutnich numerów „Piasta wy- 
ezytałem ja, dawny piastowiee, w artykula: 
„Z prasy", że „Lud katolcki" idzie w parzo 
z „Przyjacielem ludu”, t. j. z psmem aniyka- 
to'iekiem. „Piast“ równa w ten sposób pismo 
uczciwe, katolickie, z pismem błużnierczem, 
napadającem na naszą wiarę Św., wszystko mu 
jedno, czy pismo jest katolicke, czy niakatolio- 
kie, czy wiara katolicka, czy lutarska. Piastow- 
com to obojętne, bo wrogo się oni Odnoszą do 
Kościoła św. i duchowieństwa. Za to idą pias- 
towcy ręka w rękę z żydami, o żydach we nie 
mówią, ani nie piszą, razem zaś z żydami wro- 
go się odnoszą do Kościoła katolickiego. Jako 
katolik, poczuwam się do obowiązku bronić 
pism katolickich, wiary św., Kościoła św. i ka- 
płanów przed napaścią piastowców. Ej pias- 
towcy. szkoda że się katoiikami mianujecie, a 
tak nasze ideały katolickie poniewieracie na 
każdym kroku. Ja, stary płastowiec, a opusz- 
czam Was i wszyscy inni dobrzy katolicy pójdą 
za moim przykładem, bo was już dobrze znamy, 


P 


Popiera my bądziemy tylko Suronnciyo ka- 


RE E a na posłów wybierzemy sobie 
|chłopów katolików z życia i z przekonania, by 
pracowali w duchu katolickim, 

Jan Wysoki, 


Dębów w Przeworskim. 

Pomału, ale coraz częściej rozwija się u nas 
|ruch katolicko-ludowy, a zwłaszeza po wiecu, 
który się odbył u mas w dniu 11 grudnia z. r. 
Na wiecu tym wygłosił dłuższe przemówienie 
ks. poseł Kotula. Podczas jego mowy socjalista 
Uberman, przy poparciu piastowców, próbował 
wiec masz rozbić, gospodarze jednak tutejsi za- 
jęli tak stanowczą postawę, że tylko taktyka 
przewodniczącego wiecu naczelnika gminy Bła- 
żeja Pieniążka, uchronila Ukermana od wyrzu- 
cenia przez okno, Lud widząc, że piastowey i 
socjaliści idą razem zwalczając S.K.L. tem 
więcej się garnie pod sztandar katolicki. Nie 
pomogoą wygadywania piastowców i namiętne 
zwalczanie S. K. L., lud katolicki pokaże im 
przy wyborach najlepiej, do kogo ma zaufanie 
iw kim widzi prawdziwych swoich obrońców. 

Członek S. K. Li 


Mędrzechów. 
Dnia 6 stycznia b. r. odbył się u nas wiec 
piastowców. na który zjechał p. Dubiel z całą 
sforą nagan:aczy. Był on do niedawna zapalo- 
nym staąpińszczykiem. przeszedł jednak w ostat- 
uich czasach do pelnego i tłustego koryta pia- 
stoweów, spodziewajac się przy ich pomocy w; 
lizać się na posła. Zagaił p. Kochanek, znany 
w okolicy naszej wróg Kościoła i duchowień- 
stwa. Pamiętają tu wszyscy jego ostatni poste- 
pek, gdy bowiem tutejsza gorzelnia została 
sprzedana i miała być rozebrana, powiedział 
om, że do tego nie dopuści i zaczął w tej spra- 
wie starania, jeździł nawet aż do Warsziuwy. 
Lecz zakończenie tej sprawy było takie, że no- 
wonabywcy przyjęli go do spólki i budynek fa- 
bryczny został rozebramy. Mowa p. Dubiela nyła 
taką, jak wszystkich piastoweów, t. j. chwa!: 
się tem. czego piastowcy nie zrobili, Chwańł się 
on zaś najwięcej reformą rolną, na którą skarb 
państwa wydał miliardy, a za te mljardy pra- 
wie nie nie zrobiono, weszły one de kicszeni 
wykonawców tej reformy, t j. piastowców. 
Wszystkie te wysiłki piastowców w naszej 
wiosce spełzną jednak na merem, bo tu u nas 
prawie cały lud, prócz garstki krzykaczy, stoi 
na gruncie katolickim Uczestnik. 


KRONIKA. 


MILJONÓWKA. Na  ostatniom  ciągn'enu 
m.ljonówki wylosowano numar 4.423.447, sprze- 
‘dany w kasie skarbowej w Blgoraju. 

HIERARCHJA KOŚCIOŁA KATOLICKIE- 
GO. W ostatnim „Annuario Pontiiicio* umiesz- 
czono najnowsze dane statvstyczne, odnoszące 
sę do hierarchji Kościoła. Br mią one: 

Kardynałów jest obecne 59. Arcyb'skupstw 
iliczy Kościół — 216, biskupstw ze stałą siedzi- 
bą — 917, arcybiskupstw i biskupstw tytular- 


nych — 606, delegacyj apostolskich — 15, wi- 
karjatów — 194. prefesiur — 68; ponadto 
obrządki wschodnie, zostające w jedności 


z Kościołem, wykazują 6 parjarchatów, 22 ar- 
cybiskupstwa, 49 biskurstw i 6 w'karjatów a- 
postolskich. Za pontyfikatu Benedykta XV. 
przybyło: arcybiskupw — 8, biskupstw — 26, 
de'czacyj — 2, wikarjatów — 28, prefektur — 
8. Te trzy ostatnie cyfry są bardzo wymowts, 
pon oważ stanowią one 14 procent ogólnej liez- 
by najwyższych placówek misyjnych i świadczą 
o niepożytych zasługach zmarłego papieża 
w tym kierunku. 

ILU JEST KSIĘŻY W POLSCE. W grani. 
cach dawnej Polski jest 10.718 księży, w tem 


zaś 1.500 Litwinów i Niemców, czyli księży | 


Polaków jost 9.218 na 23300.000 katolików, 
mieszkających na ziemiach polskich. W Niem- 


Str. 5. 


zakonników katol'ekich, a mianowicie Francist- 
kanów 16.968. Jezuitów 16.294, Braci szkol 
nych 14.630, Kapucynów 10.056, Benedykty- 
nów 6.45/, Dominikanów 4.476, me 'erptory- 
stów 4.000, Afrykańskich misjonarzy Lijonu 
3.500, Lazarystów 3.060 itd. Zakonnicy ci mieli 
wówczas 1.663 kościołów i około 5.000 klaszto- 
rów i domów żakomnych. 

NA KONGRES EUCHARYSTYCZNY. B'sku- 
pi polscy urządzają na Kongres Eucharystycze 
ny pielgrzymkę do Rzymu, której zadaniem bę- 
dzie zaświadczyć wobec innych narodów kato- 
liekich o wierze i pobożności narodu po' skiego, 
a przytem uczcić Ojca św. i dać dowód przywią- 
zania Polski do Stolicy Ap. Rząd idąc z pomo- 
cą, da osobny. pociąg. który zawiezie do Rzymu 
pielgrzymów i po 10-dniowym tamże pobycie, 
przywiezie ich do kraju. Odjazd z Warszawy 
16 maja b. r. około godz. 8 rano, z Krakowa 
w tym samym dniu o godz, 9 wieczór. Podróż 
tam i z powrotem wraz z wizami paszportu i 
10-dniowem utrzymaniem w Rzymie kosztować 
będzie mn'ejwięcej: I. klasą 450 tysięcy Mk. 
II. klasą 350 tysięcy Mk., III. klasą 250 tysięcy 
Mk. Próqz tego na sprawunki w Rzymie będzie 
potrzebna pewna ilość lir włoskich. Kto chce 
wziąść udział w tej p'e'grzymce, niech się zgło- 
si do Ks. Biskupa J. Pelczara w Przemyśla i 
postara się w Starostwie o paszport. Zgłaszać 
się można tylko, do 15 kwietnia b. r. 

POŻYTECZNA KSIĄŻKA. Dr. Czarnowski: 
Pasorzyty ludzkie zewnętrzne (pchły, wszy, 
pluskwy, świerzby, nużeńce) ich powstanie i u- 
suwanie — z 9 ryelnami. Wydawnictwo „Prze 
wodnika Zdrowia* w Koronowie. Cena 150 Mk. 

Pasorzyty stanową wielką plagę dla ludzi. 
Qzas wojenny, a również powojenny sprzyja 
szczegómie rozszerzaniu się tego plugastwa. 
Bieda ogólna, pociągająca za sobą brak czysto” 
ści, rzadka zmiana bielizny oraz nagromadzenie 
się zbyt wielkiej ilości ludzi w ciasnych miesz- 
kaniach — przyczynia się przeważnie do tego. 

W powyższej książeczce czytelnik znajdzie 
nietylko dokładny opis życ'a pasorzytów z wy- 
raźnemi rysunkami, ale zarazem środki i łatwe 
do wykonania sposoby i zabiegi dla uchron'e- 
nia się, oraz d'a usunięcia tych wstrętnych szko- 
dn'ków. 

Dlatego też książeczka powyższa zasługują 
na najszersze rozpowszechnienie. 

SETNA ROCZNICA ŚMIERCI, Dnia 10 mar 
ca b. r. upłynęła setna rocznica śmierci J. Wy- 
biekiugo, tego wielkiego Polaka i żarliwego par 
trjoty, zashężonego działacza i pisarza. a prze: 
dewszystkiem twórey nieśmiertelnej pieśni Le 
gjonów .„Jrszeze Polska nie zginęła”. , 

BOHATERSKI CZYN PIUSA XI. Piw XL 
był w młodości i latach dojrzałych zapalonym 
atłninstą. Był on na Matterhorn, Mont Bane 
i Monte Rosa. i jest pierwszym. który wdarł 
się na Mont Blane od strony włoskiej a droga, 
którą wtody szedł, nosi odtąd jego imię, W r. 
1890 dotarł na szczyt Dufour na Monte Rosa Â 
on pierwszy przeszedł przez przełęcz Zumstein, 
którą to wycieczkę opsal w piśmie włoskiego 
klnbu alpejskiego, jako jego członek. Raz na 
lodowcu Paradiso przewodnik wpadł w czeluść 
i byłby niechybnie zg”nął, gdyby nie przytom- 
ność umysłu. sila 1 zręczność Msgr, Rattiego, 
który trzymając line, powoli wyciągnął przewo 
dn'ka z przepaści. Gdyby się był Msgr. Ratti 
wahał k'lka sekund. lub nie miał tyle siły, by 
wyciągnąć omdlsłego przewodnika, byłby om 
nicchvbnie zg'nal. 

UDZIAŁ ŻAND. WOJSK. W AKCJI POLIT. 
W DĄBROWIE. W myśl art. 21 Tymcz. Ust. 
Prawn. z dnia 1 lutego 1919 r. prosi Min. Spr. 
Wojsk. o umieszczenie następującego sprosto- 
wania: : 

W Nrze 3 „Jmdu katolickiego” z dnia 12-go 
stycznia 1922 r, umieszczono artykuł p. t. .„Żan= 
darmi w Dąbrowskiem powiecie bawią się w po- 
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jlitykę”, w którym podano, że żandarmi prowa- 


„dzili z polecenia Starostwa w Dąbrowie docho- 
dzenia w sprawie zebrania członków Stronni- 
ctwa katolicko-ludowego w Zabrnie kolo Szezu- 
cina. Wiadomość ta jest o tyle nieprawdziwą, 


czech jest katolików 24 115.032, a księży 24.548. | że dochodzenia wykazały, iż żandarmerja woj- 
W Po'sce więc wypada 1 ksiądz na 2.400 dusz, |skowa żadnego udz'ału w powyżscej akcji nie 
w Niemczech zaś 1 ks'ądz na 1.000 dusz. We brała, lecz użyci byli funkejanarjusze Po'ieji 
Francji jest stosunkowo jeszcze więcej księży, | Państwowej. Szef Gabinetu Ministra: Szpakow- 
bo 1 ksiądz na 600 dusz. W Polsce więc naj- ski, pułkownik. 
więcej pracy mają kaplani, tem więcej, że pa-| WYKŁADY KATOLICKIE. W  „Czytelm 
rafje są u nas bardzo rozwlekłe. katolickiej“ w Cieszynie odbywają się w nie- 
ZAKONNICY. Podlug danych urzędowych dziele W. Postu wieczorem wykłady pożytecz- 
z r. 1912 było na calym Świecię około 84.000 ne, w duchu katolickim. Pierwszy wyklad był 


„LUD KATOLICKI" Nr. 12 z dnia 19-70 Marca 1922 roku. 
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"w szkole katolickiej, Prelegent omówił duch 
pgólno-europejski, dążący dv oparcia nauki! 
szkoluej i wychowana na tuudumencio religji 
i do szkoły wyznaniowej. To też i spoleczeń: 
stwo polskie pomimo odmiennej uchwaly sej- 
mywcej nadal domagać się będzie szkały wyz- 
naniowej. Przykład dają nam katolikm prote- 
stanci, którzy gorliwie zakładają wyznaniowe, 
simuazja, seminarja nauczycielskie, (Warsza- 
wa, Pomorze). oraz szkoły pospolite, 

W drusa niedzielę Postu był wykład prof. 
Grabowskiego p. t. „Zasługi kpc ODA 
na polu cywilizacji“. Referent podniósł i ud» 
wodnił że zohydzanie przez rożne mniej lub 
wiecej niełowarzone glowy chrześcijaństwo, 
jest matką -i nauczycielką narodów  eurorej- 

„skich i innych. 

Szkoda, że podotnych wykładów nie urzą- 
dzają po naszych miastach. niejednemu niedo- 
uczovnomu męrkowi, oświ'eiłoby się w głowie. 

HOŁD GDAŃSKA DLA PAPIEŻA. Dnia 

"28 b. m. odtqdzie się z inicjatywy katolików 
w Gdańsku wielkie zgromadzenie celem zloże- | 
nia hołdu nowemu papieżowi. Iniejatorowie | 
zgromadzenia mają zaprosić na nie nuncjusza 
papieskiego w Warszawie msgr. Lauri, Oraz 

nuncjusza papieskiego w Berlinie msgr, Pas- i 

selli. 

PAPIEŻ DZIĘKUJE ZA ORDER „BIA- 
ŁEGO ORLA“. Nuncjusz papieski msgr. Lauri 
złożył p. prezydentowi ministrów pismo Jego 
Świątotl. Piusa XI. w którym Papież, dzięku- 
jąc za przesłany mu order Białego Orła, zazna- 
cza, że fakt ten wzmocnił jeszcze bardziej 
przywiązanie do Polski, która już i tak była 
drogą sercu Ojca św. i 

Z GSTRÓW BARANOWSKICH donoszą 
nam, że pewnemu gospodarzowi pogryzł tara 
pios 40 tysięcy Mk. Mianowicie, gdy ten gos- 
pofarz wieczorem się rozbiorał, wypadły mu 
niespostrzeżenie z kicszeni, owinięto w szmatą 
pieniądze, które przywiózł z jarmarku za sprze- 
dany towar, Pieniądze to porwał pies i po- 
gryzł tak. że wyglądają jak przetak. Ostrożnie 
więc z pieniądzmi, bo znów wrogowio ludu 
będą wygadywać, żo chłopi mają za dużo pie- 
niędzy. 

„NASZE OBRAZKI“ z powodu dalej trwa- 
jącego strajku drukarzy poznańskich nie na- 
deszł' i do tego numoru. 

WIELE PRZEPIJA PODHALE, W przeszly 
jarmark, jak donosi „Gazeta Pohalańska* wy- 
pito w samym Nowym Targu 500 litrów wódki 
po 1300 Mk., czyli przepito w jednym dniu 
w jednem mieście 650 tysięcy Mk. to jest ta 
druga danina, którą wielu płaci dobrowolnie, 
na szkodę swoją i swoieh rodzin. + 

Skutkiem tego pijaństwa na Podhalu jest 
zdziczenie do jakieso niektórzy dochodzą, — 
Dowodzą tego następujące: wypadki: 

W dniu 22 z. m. nauczycielka szkoły w Ol- 
zy zostawiła dziewczyną po nauce w szkol», 
z powodu nionauczonia się lekcji. Ojeiec dziew- 
czynki Franciszek Gut Faktor dowiedziawszy 
się o tem, wtargnął z drągiem do szkoły i 


CIEKAWA STATYSTYKA. Lódź posiada 
tylu żydów. eo Franeja. Lublin tyle eo Wło- 
chy, Będzin siedem razy tyle co Danja, Czę- 
<tochowa pięć razy tyle co Szwecja, a Kalisz 
cztery razy tyle eo Bulgja. 

DŻUMA W KIJOWIE. W ostatnich dniach 
stwierdzuno w Kijowie wypadki dżumy. Wy- 
padki tej najstraszniejszej z chorób wyddrzyły 
się także i w innych okolicach Ukrainy i Po- 
dola. 


MISJE WŚRÓD POLAKÓW W BOŚNI sd-; 


prawią po raz pierwszy w tym roku na żv- 
czenie Ks. biskupa Banjaluki, Józefa Garić, 
księżą Zmartwychwstańcy z Rzymu i Wiednia, 


który przed eztereuiu laty ustawił ten przyrząd 
w swoim sklepie na Duke Sireet, gdzie każdy 
„może nową fajkę oddać do przepalena. Aparat 
ten jest tak. ureguionany elektrycznością, że 
(ciągnie dym i ćmi jak wytrawny przez i zuży- 
wa napchany do tajki tytoń do ostatniego 
| żdźbla. 

'DO LITOŚCIWYCH SERC. Z powodn nie- 
słychanej drożyzny panującej zwiaszcza po 
n'astach znalązty się niektóre zakony .yrze- 
ważnie żeńskie w barlzo ciężkiem położenim 
| Zwłaszcza te zakonnice, którym reguła nie po- 
| zwala wychodzić poza bramę klasztoru i po- 


j szukać pracy, przymierają w tych czasach 


Polskich kolonistów osiadłych „w Bośni jest głodem — Do jednych z takich należą S, S. 
12.000, rozdzielonych na 8 parafji, obsłuziwa- | Dominikanki, na ul. Mikołajskiej w Krakowie. 
nych przez duchowieństwo narodowości chor- | Jak wielka panuje w tem zgromadzeniu nędza, 
wackiej. Początek misji 15 bm., zakończenie niech poświadczy fakt, że w czasie najcięż- 


panji są uzbrojań obecnie, 


w niedzielę Palmową. 

ORKAN WE FRANCJI. Donoszą z Paryża, 
że 9 bm. w całej Franci szalał gwałtowny or- 
kan, który wyrządził wielkie szkody, szczegól- 
nie we Francij północnej. W jednem z miast 
tamtejszych wiatr obalił wieżę, wysoką na 20 
metrów. Dużo osób poniosło ciężkio obraże- 
nia, a nawet i śmierć, Kilka okrętów zato- 
nęło. Komunikacja okrętowa z Calais i Bu- 
logne „została wstrzymaną, 

WEZUWIUSZ GROZI WYBUCHEM. Z 
Neaopolu donoszą, że w okolicach Wezuwiu- 
sza daje się odczuwać silne trzęsienie ziemi. 
Lawa w kraterze podniosła się do wysokości 
30 metrów od powierzchni szczytu. Zachodzi 
obawa wybuchu lawy, Ludność uciska tłumnie 
do Neapolu, gdzie panuje również panika. 

TRZĘSIENIE ZIEMI NA FILIPINACH. Na 
wyspie Zebu na Filipinach nastąpiło trzęsienie 
ziemi. Zawalilo się kilkanaście domów, między 
innymi pałac biskupi. 

CYKLON NA WSCHODNIM WYBRZEŻU 
AFRYKI Wodlo doniesień z Paryża, nad rze- 
ką Lorenzo Marques (na wschodnim wybrzeżu 
Afryki) szalał cyklon. Zginęło 85 ludzi, w tem 
kilku Enrapejczyków. 

DZIWNE NAECZEŃSTWO. Amerykanie lu- 
bią różna nadzwyczajności, Ostatnio donoszą 
gazety, że w Nowym Jorku odbylo się nabożetńt- 
stwo anglikańskie przy pomocy telefonu bez 
drutu. Jeden pastor telefonował swoje modiy, 
a drugi kazanio. Nabożeństwa togo miało wy- 
słuchać sto tysięcy osób, rozrzuconych po kra- 
ju i morzu nawet, 

NABOJE ODURZAJĄCE, Policjanci w Hisz- 
oprócz zwykłega 
rewo weru, także w pistolet dużego kalibru, 
którego nabój, przy wystrzale wydziela chmurę 
gazu odurzającego. Gaz ten pozbawia natych- 
miast przytomności na kiłkamaście minut tego, 
w którego był wymierzony, ułatwiając policji 
biszpańskiej obezwladnianie przestępców. 

NAJTAŃSZY KRAJ NA ŚWIECIE. Pisma 
angielskie donoszą, że wedlug sprawozdania 
członków wyprawy na Mont Everest, która 
przed paru miesiącami 
pod kierownictwem pulk, Howarda-Bury' ego, 


wróciłą do Londynu, | 


szych mrozów nie mialy SS. Dominikanki ani 
kawałka węgla aa opalenio swoich celek. Od 
-śilkunastu miesięcy nie wisdzą te zakonnice, +0 
znaczy pić herbatę z cukrem, albo mieć poży- 
wieniec z omastą. Ciężka to zaiste próba Boża 
na ten klasztor. — Dlatego za naszem pośre- 
a odzywają się SS. Dominikanki do 
litościwych serc o pomoc w tem ciężkiem po- 
tożeniu, przyrzekając się modlić za dobroczyń. 
ców. —-— Ofiary można skłądać u Sióstr przy, 
nl, Mikołajskiej w Krakowie lub za posre- 
| inietwem naszej Administracji. J 


| sd Fe 
Giełda zbożowa. 


Warszawa. dnia 9 marca 1922, 


Pszenica 18.300, żyto franco Warszawa 
z do 11.300, jęczmień 7.850, jęczmi'ń 
| 


brow, franco wagon Warszawa 10.350, owies 
franko Warszawa 11.100, otręby pszenne fran- 
ko Warszawa 8.000, otręby żytnie franko 
Warszawa 7.700. © kuchy rzepakowe franko 
Warszawa 11.550, mąka pszenna 10 procent. 
franko Warszawa 16.000-16500, wyka 12 000. 


a m - p = 
Fumer i satyra. 
| Dawniej, to się pieniądze nosiło w kieszeni, 
a towary w torbie (koszałee), dziś nosi się 
|„papiądze w torbie, a towary w kieszeni. 


| WYGADAŁ SIĘ. 


+ Pani domu: Będzie się pan u nas czuł 
jak we własnym domu. l 

Gość: Niech Bóg zachowa! Ja umyślnie 
z domu wyjechałem, aby zaznać chwili spo- 
koju. 


Odpowiedzi . Redakoji 


F. Karb. J. Mapę Rzplitej najnowszą do 
rozwieszenią nu ścianie 1 i pół metra dług. 
i szor. można nabyć Warszawa: Księgarnia 
Prószyńskiogo, ul. Warecka 12. Tam rów 


podczas nauki w obecności dzieci zwlżył naj- najtańszym krajem w świecie jest Tybet. Szczę- |nioż nabedzie Pan „Poradnik weterynatvj- 
obelżywszemi słowy i znieważył czynnie kig- |ślwi Tybetańczycy nie wiedzą, co ta jest dro- ny”, Mapa kosztuje około 2 tysiące Mkp. 
rownika szkoły p. Roszka. Nadmienić wypada, |żyzna, co to jest spadek waluty, i wszystkie | J. Orłowski, Dziękujemy. — St. Czarnota, 
że p. R. pracuje przy szkole w Olczy 36 lat,|z tem połączone troski; za czynsz najmu ob-|W, raf, Odpowiemy listownie, ale musimy 
cuzy już trzecie pokolenie, praca jego nie ogra |szernego demu z ogrodem płaci się tam dzien- | pierw zasiągnąć informacji bliższych. — 
nicza się tylko w szkole, ale pracuje także na juie TO ct. Pensja roczna służącego nie wynosi X, Krokowa, Baia. Będzie. Jan Rysak, Lo- 
polu społocznem. nawet 5 franków. Środki żywności są bajecznie | niowy. — W ładystaw Pieprzyk, Podhorze, 

W parę dni potem inny znów osobnik, nie- |tanie. ` | Rublo sowieckie nio mają u nas żadnoj war- 
jaki Jan Stachoń Grzesiczek napad! ze siekisą | Niestaty — Tyhet leży zbyt daleko, a pomie- | tości, Podanie o pozwolenie na noszenie 
na miejscowego proboszcza ka, Swałtka i gdy-|waż nie każdy jest w stanie wybrać BĘ NA broni wnieść do starostwa. — Fr. Czuryło, 
by nie obecność dwóch innych gospodarzy, BIE w dig Tzeto malo jest pociechy z owej Borzęcin. Nie zamiościmy, bo od tego macie 
tów się był rzucić na księdza, tuniości tyretańsk'cj. |radę gminną i urząd parafjalny, żebyście 

BANDYTA W KUFRZE. Na plebanię w No-| ILE LUDNOŚCI LICZY OBECNIE ROSJA |się tam z podobnomi sprawami odnosili, — 
wosiolcach zgłosilo się przA kilku dniami |BOLSZEWICKA. Spisy ludności R. 5. F. 5. R. Marija Jastrzębska, Mesoberg, „Prawdal nia 
dwóch mężczyzn porządnie ubranych, którzy | 7a 1921 r. „wykazują zmniejszenie ludności. Lu- ; wychodzi dotąd. Słownik niemiecko polski 
prosili ks. proboszcza Pawłowskiego o prze- |dność Rosji, włączając w to Ukrainę, Turkie- {można nalyć Kraków, Rynek gł Księsar- 


chowanie im przez noc kufra, Ks. Pawłowski, 
jakkolwiek niechętnie — kufer przyjął, a nie- 
znajomi poszli do wsi, gdzie mieli przenoc?- 
wać. Mimo to ksiądz był zaniepokojony. a gdy | 
wieczorem przypadsziem przyszli na plebanję | 
dwaj posterunkowi policji, opowiedział im ca- 
łe zdarzenie. Policjanci otworzyli przem cą 
kufer i znaleźli w nim ukrytego bandytę z re- 
wolwerem w ręku, który oczekiwał tylko sto- 
sownej chwili, aby wpuścić na plebanję swoin 
towarzyszy. Zmabilizowano służbę a jeden z 
policjantów przebrał się w ubranie przyt:zy- 
manego i wpuścił dwóch pozostałych bandy- 
tów, których natychmiast aresztowano, 


stan i Kankaz, składa się z 13704.600 ludzi, ' nia Gebethnera. 10 marek niem. zapisaliś- 
wiejskiej ludności jest 106 150.000 ludzi (83%), my na prenumoratę. — Tomasz  Jadach, 
miejskiej — 22.252.600 ludzi (17.7%). W tem Ctmielów. Temu panu wytoczymy docho- 
contralna Rosja — 54153.900 ludzi, okręg pio- | dzenie sądowe za umyślne niedoręczania 
tnogrodzki (północna komuna) — 5.018.000 lu- |naszej gazety. Gdybyście jeszcze w przysz- 
dzi, należąca do sowietów część Syberji —,łości nie mogli „Ludu Katolickiego* od 
14.317.100 ludzi. Ukraina razem z Krymem — ; niego odebrać, za każźdvm razem donieście 
24.298 800, Turkiestan 7.261.000 ludzi nam kurtką, — J. Olszewski, Eerd. Sz. ześć 

MASZYNA, KTÓRA PALI FAJKĘ, Wiado- | Boże! w nowym stanie, — Jan Ćwik, Wola 
ma palaczum rzecz, że przepa!cenie nowej fajki żyw. la razie jeszcze ta sprawa nie jest 
nie należy do przyjemności i zanim drzewo przez rząd załatwiona, więc nie można wy- 
przesiąkn”  icżycie dymom taka fajka jest | jożdźać, chyba na własną rękę-— Wojciech 
raczej plaga niż przyjemnością. „Adolphus' to Borek, Bolesław, Książka ta wyszłu nakła- 
wymaijazek londyńskiego handlarza tytoniu, dem księgarni Połunieckiozo we Lwowie. 
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yoo’ tem można ją napswno nabyć. Wystar- 

czy adres: Księgarnia Połonieckiego Lwów. 
Idody Skrzyszowianin. Dlaczego nie poda 

ny adres? — Ja-na Cz. D. Jest zacięcie | 
postyckie, personifikacja natury wcale uda- 
tna, ale rrtm nie ednolity i treść niejasna. 

Z tej mąki jednak może być chleb, tylko 
ja trzeba dobrze wyrobić. — Anna Osuch, | 
Wola żyrzkowska. Urgować w starostwie, ! 
a. uwiem pensja inwalidzka wam Się na-j 


loży. — Jakó Mach, Leszniów. Znaleźć! 
pracę jest dziś wogóle ciężko, albowiem ! 


wskutek wojny i złej polityki trudno jesti- 


raj 


rozpoczynać jakieś przedsiębiorstwa i 


większą skalę. Niech pan napisze list z za- 
Pytaniem do „Biura pośrednictwa pracy“, 
traków. ul. Zamkowa 30, albo „Biuro fran- 
cuskig robotników rolnych“, Kraków, i 
Wiślma 4., L p. — St. Czarnota, Woła raf. 
Józef Porec, Młynówka, J. Świerał, Glinik, | 
J. Bocheński, St Sącz, St. Hebda, Caczów, ! 
Ant, Cepuch Krościenko nad Dunajcem, ks. | 
Jan żyta, Andrzej Znamiec, Sromowce, Ks, 
kan, K. Rychlik odpowiadamy wszystkim 
listownie, — Ks. J. Wiirtenberg. Obrazki 
Nie nadeszły z powodu strajku drukarzy 


Oznaniu, o czem zawiadomiliśmy w kro- 
nice, — Jan Suchodolski, Przyszowa. Poda- 
nie o pozwolenie na jarmarki gminne nale- 
ŻY wnieść do województwa w Krakowie 
przez tamtejsze starostwo. — Błażej Cią- 
Sek, Bratnice. Pożyczka ausrjacka już dezi- 
Siaj zupełnie nic nie warta. Trzeba ją było 
wymienić swego czasu na pożyczkę polską. 
Tembardziej niema mowy o zwrócenie war- 
tości dawnej. Niech Pan podziękuje wójto- 
wi, który zapownie za przewodnictwem Wi- 
tosa agitował za austrjacką pożyczką. Je- 
dyny ratunek wnieść prośbę do Minister- 
stwa Skarbu do Warszawy, załączyć obli- 
gacje, list zarekomendować i załączyć mar- 
ką na odpowiedź. My nie nie możemy inne- 
go poradzić. — Antoni Wójtowicz, Humni- 
ska. Niema na to rudy, gdyż inspektorat 
skarbowy postąpił wedle ustawy. O tvch, | 
co nie płacą takiego podatku, a powinuiby, ' 
możnaby donieść do Urzędu podatkowego, | 
ale nie radzimy, gdyż to niebyłoby dla Was | 
dobrze. Od daniny można wnieść rekurs, 
o ile udowodnicie, że nia macie zarobku ze 
swego fachu, ` 


i 


PODZIĘKOWANIE. 

Urząd parijalny w Mędrzechowie dziękuje 
firmie Jana Brudnego w Tarnowie za sumienne 
i solidno wykonanie do tutejszego kościoła | 
calago wewnętrznągo urządzenia, jako to: 
wielkiego okama, ambony, ławck, konfensjo- 
nalu i 3 pięknych, stylowych oltarzy bocznych. | 


. Wszystkim zaś P. T. kaplanom. budującym 


kościoly — polecam tę uczciwą i rzetelną 
firmę, Ks. Franciszek Łącki. 
ECT TORZZ ES Z R TE OZI a SEETY TOO 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności, 

SEE rz E 
" NA CHWAŁĘ BOŻĄ, 
modlitewnik dla młodz eży. Cena egzemplarza 
opriwcego w płótno angielskie wynosi razem 
z pizesyłką pocztową na gorszym papierze 160 
-„, na lepszym 210 M. Zamówienia przyjmuje 
ks Ignacy Chwirut, Lwów, Czarnieckiego 82. 


(WINA WĘGIERSKIE BIAŁE I CZERWONE, | 

lecznicze i stołowe. hurtownie i częściowo, oraz 

towary spożywcze dla Kółek rolniczych, poleca 
Józef Kulig, Tarmów. L.89 


UNIEWAŹNIAM dokument wojskowy zaginie | 
ny 27. lutego br, na imię Władysława To-, 
maszka z Borzęcina powiat Brzesko, ur. 1801 r.) 

117! 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę wojskową 
demoviiizacyjną, na nazwisko Sroka Franci-/ 
RZeR. Mr. 1801 r on Radio-teiegraf, Komp.’ 
Bztabowa obozu W. W. L. zamieszkały w Sk 

mielnie w Białej, pow. Myślenice, L 85. 
118 


ORGANISTA zdolny. w średnim wieku, pe! 
sznkuje posady, ewentualnie zamiany z kole- 


T 
Da 


| 

JÓZEF PRZETACZNIK, rocznik 1807, rodem 
z Radgoszczy, unieważnia skradzione tymcsa- 
sowe zaświadcz ne deniobilizacyjre. 170 


UNIEWAŻNIAM zgu' ione papiery wojskowe, | 
Józuf Mrozowski, gmina Libratowa, pow. No | 
i wy Sącz, rocznik 1608, , lia| 


CELEM WYMIANY MYŚLI były Helu. -yx 
chce nawiązać korespondencję z młodzieżą z 
Ameryki. Pisemna porozumienia pod ,Volun- 
toer“ do „Prasa“, Kraków, Karmelicka L 15. 
4 IRE 


ZZZJ2ZMŁEM tymczasowe zaświadczenie Qomo- 
bilizacyjna, Michał Sobezyński, ur. 1895, syn | 
Franciszka i Anny z Teleśnicy oszyanowej p. 
Utrzyki dolne, pow. Lisko. 


bilizacyjne. Hyć Zając, ur. 1898, syn Feliksa 
i Anny z Taleśnicy oszwatowej, p. Ustrzyki 


124 | 
ZCUBIŁEM tymczasowe zaświadczunie doinu- 
donlo, pow. Lisko. AŻ 


| O 


UNIEWAŻNIAM kartę zwolnienia wydaną j 
przez 24 p. a. Artylerji polnej w Jarosła ~iu, 
Bomardzie, Jan Jawór, Krasne potockie, p. 

Męcina, pow. Nowy Sącz. 126 


UNIEWAŻNIA SIĘ kartę demobilizacyjną, 
skradzioną Stanisławowi Siekierskiemu, urodz. 
w roku 1598, Odporyszów, pow. Dąbrowa. 

127 


DWA DOMY przy najruchliwszej ulicy miasta 
powiatowogo zaraz na sprzedaż W jednym 3 
składy, w tem kolonjalny z całkowitem urzą- 
dzeniem, épicoblerzem i dużem  podwórzem. 
W drugim hotel i restauracja z całkowitem 
urządzeniem. Domy nabyć można razem lub 
ońdzielnie. — Zgłoszenia przyjmuje Władysław 


Stachowski (Bank  Pożyczkowy), Gostyń, 
(Wielkopolska). 130 
„PSZCZOŁY“, 


Większa pasicka „ule nowe siowiańskie, dobrze 
gospodarowana, wraz z jej przyborami, jest 
w całości lub częściowo zaraz do sprzedania. 
Adrus: Jan Litwora, Tarnów, ulica Urwana; 

Nr. 158. L. 115) 


TU NIEMA WSTYDU lecz ratować siebie, 


żonę i dzieci! Bo gdy w pachwinie wypęknie 


029 roku. 


n 


gula, a czasami twarda i bolesna — i może 
wnętrzności już się oberwały aż na dół = wo 
jednak człowiek się uratuje i będzie zdrowym 
do pracy, gdy sprowadzi dobry bandaż ruptu- 
rowy (przepuklinowy czyli na brzuch) od L. 
POLACZEK W SAMBORZE 26 — Zamawia- 
jąc bandaż przez pocztę za zaliczką naloży 
podać z której strony i czy opadło. jak wiel- 
kie, wiek, płeć, zalrudnienie oraz miarę nitka 

wokoło biodar. 131 


FABRYKA WOZÓW GOSPODARSKICH W | 
MSZANIE DOLNEJ, wyrabianych ręcznie, wy: 
konuje takowe z doborowego materjału i zna 
komicie kute, oraz pługi nowego systemu. Na 
które zamówienia przyjmuje, jak równeż ma 
takowe na składzie po cenach następujących: 
Kompletne wozy jednokonne od 60--70.000 mk, 
Wozy parokonne kompletne od 80—100.000 mk, 
- Waga osi od 10—13 kg. 
Pługi od 10—12.000 mk. | 
Ceny rozumieją się loco Mszana Dolna. L. E 


Baczność!!! Baczność!!! | 
Z powodu wyprowadzki do Niemiec. oddano mi 
kilka większych i mniejszych 
GOSPODARSTW 
w okolicy Poznania, celem sprzedaży. 
CEGIELNIA | 

1 
| 


140 morg. — cena 5.000 dolarów, | 
90 morg. — cena 3.000 dolarów, 
920 morg. — cena 12 mil. mkp., 

10 morg. — ceną 8 mil mkp. 
Wszystlie majątki mają dobre ziemie, łąki, mn- 
rowane jak nowe budynki. odpowiedni żywy 


i mariwy inwentarz. — Oprócz tego kilka: 
ranicjszych gospodarstw, za znacznie zniżonae i 
ceny. i 

DOM MIESZKALNY | 


do tego 7 mórg. ogrodu i 8 morg. dzierżawy. 


gą, któryby mał dzieci, uczęszczające do gin- nadający się dla rzemieślnika w małm mieścia 


nazjum, jest bowiem w miasteczku powiato- | 
wem, w którem jest gimnazjum. Zgłoszenia 
do „Ludu Katolickiego” 129, 


2 


w okolicy Poznania — cena 2 mil. 250 tys. Mp. | 
Maćkowiak, Poznań — Rynek Jeżychi, 


ujca Prusa Nr. 1 


SEPT: 


UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe zgubiona 
Bratko Józef, Sikorzyce. pow. Dąbrowa. 
- ae ma 


W ADMINISTRACJI 


„LUGU KATOLIGKIEGJ" 


są da nasycia następujące książaczki: 


1) „„Łnazi”có*, Sześć ciekawych opowiadań. 
W. Deszczakowskiej cena Ł60 M. s 


2) Kościół i cudowny obraz Najśw. 
Panny w Okulicach, X. Szołdrskie- 
go, cena I0U Mie. 


3 Maączennicy kartagińscy, obraz w 5 
odsłonach X. Jędrysa, cena 100 Mk. 


4) Pod Hicchowem, obraz z powstania 
1863 r. X. J., cena 100 Mk. 4 


Zmartwychwsianie, utwór sceniczny 
w 3 aktach, napisał wierszem J. Lorenz, 
cena 150 Mk. 


6) Kaicniarz Polski na rok 1922, 
cenna 230 Mk, 


Rok Chrystusowy w pieśniach 
cena 150 Mk. 


5) 


3 


8) Droga bełłcemska czyli Stacje do 
Dzieciątka Jezus utożył X. 
Rychlik. Cena 50 M. 


Karol 


Surowe Skórki z kretów 


kupuje w każdej ilości, płacąc 109 da 290 MX za 
sztuką. Kupuje również surowe skórki z lisów, 
kun, tchórzy, wyder i t, p. po najwyższych ce- 
nach targowych 


Skład futer ANTONIEGO TRĄBKI syn 


Kraków, Szewska 12. 
(Wszelkich wyjaśnień udziela się odwrotnie). 


BOM ROLNICZY 
Tastęjstwa  Praśiajowstiej Fabryki Maszyn "Rolniczych 


F. WICHTERLEGO 
NOWY SĄCZ — ul. Hofimanowej L. 1. 


naprzeciw sagis =e 
poleca: Kierały kryte 1 i 2 konne Wichterlego Z. I 
Mtocarnie kieratowę z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach brzewozowych, słyrne 1 M. R 18: Wichterle- 
go. Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego — Przys- 
tawki uniwersalne. — Kompletne garnitury mło- 
carniane z pasami skórzanami Wtchertego. — Młynki 
do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczkarnie 
reczne i kieratowe, 
UWAGA: Ceaników nie wysyłamy, zarar zamówi” 
zadatkować, bo zapasy na wyczerpanim. 


Pługi Sucheniego i Sacka, Brony, 
Kultywatory, Młocarnie cepowe, 


sztyftowe i do proslej słomy 
Sieczkarnie różnych systemów 
Kieraty jedno i dwukonune 
Parniki, Wirówki szwedzkie do mleka 
Motory spalinowe 6 i 12-konne 
Noże (kosy) do wszystkich systemów 
sieczłtartń. 
Lemiesze i odkładnice do pługów 
Widły, Łopaty, Hacele, Hufmale, 
Szczotki do koni, Latarnie stajenne 


dostarcza 


z własnych fabryk | składów w najlep- 
szym gatunku i po najniższej cenie 


BIUR! 
LNICZQO-TEGHNISZĦ 
laż Stanistan Hagarowski 

Sp. z ogr. oda. 
w Warszawie, Kredytowa 4. 


Adres telegraficzny: 


1, 


E 
[m 


RO 


a 
z 


„Ceontropiugćć, tei. 2343—34%, 


Dla Spółek, kooperatyw i składów 
sprzedaż z udzieleniem kredytu. 


Str. 8. LUD KATOLICKI" Nr. 12 z dnia 19-ro Marca 1922 roku. 


GLIS=« 


| 
y OA) Sezo ryżowe, mei pendzie my 


; a 5 fir 4 r 3 dła krochmał, farnki 
Swój da swego! re eS | Pierwsza palska fabryka świec [|do bielizny, pasty, czernidło, sznurowadła nicia- 


— : , = |i;jne, skórzane, biczyska trzcinowe, baty knot 
== | wyrobów woskowych — maszynki, lampy Ścienne i stołowe, smar, tk 


, selina, oleje maszynowe. poleca najtaniej: 
Fe. SEZEMSKE p romsz MĘŻYK, Kraków, pl. Szczepański 8. 


w Białej (Malopolska) 


A z d Skład farb, poxesłu i lakiarów. -q. ii 
poleca swoje powszechnie znane Świece > 


| kościelne woskowe i półwoskowe, jako- | 


A 
porn 


|- 
| 
| WIOSNA — WIOSNA — WIOSNA. | 


AJLEPSZE 
| ASIONA 


RÓ l. N | D I 0 „A UA W | LWY | ||| też domowe i salonowe z parafiny i ste- 


aryny, oraz wosk podłogowy iapteczny. 
w Tarnowie, ulica Krakowska L. 14 


Fabryka ta, największa w Polsce z do- 
ma na składzie | sprzedaje po cenach umiar l 


brze wyszkolonym personalem dostarcza 
* 
kowanych- nasiona warzywne jak marchew, W 


swoje wyroby w n:jlepszym gatunku 
pietruszkę, kapustę, og wki i t.d. oraz nasiona 


i niskich cenach. 
i Oddaje zastępstwa na pojedyńcze województwa i zagranicę || 
pastewne, jak buraków, konicze, trawy it.p. JJNĘŻZZCZCZZZZ kaca M p ROLNE, WARZIWNE I KWIATOWE 
za pocztą pó Wagi ODA i ORGANISTA z ukończoną szkołą, poszukuje | POLECA: 
pa a EAE odpowiedni rabat. posady. Zgłoszenia pod adresem: Adam Panek, | SKŁAD ZAG fà 
jos || NASION yy LAUU 


klasztor O0. Bernardynów w Rzeszowie. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę demot'liza- W KRAKOWIE, BASZTOWA L. 17. 
cyjną, rocznik 1898. Józef Kaleta, gmina Jan- Na żądanie wysyłamy cenniki opłatnie. 
czowa. pow. Nowy Sącz, 120 | 


SZDZNORZOZSZSZSZSENASZNZNZRZEZEZ 


P 


Zwolennicy „Pobudkiść, a więc 


moi od wielu lat przyjaciele, piszą mi: AUA eb eSii enńcecie mieć 


„Aczkoiwiek wyraźnie żądamy „Pobudxi 
słdowskiego”, to przecież po tratikach = 

i handlach podsuwają nam jakieś za: T 

graniczne bibułki, bo prócz polskiej FAN 


Ę artystyczne aparata liturgiczne 


RJ w swoich Kościołach 


nazwy bibułek, niema tam nigdzie na- 


iska fabryksnta, ani gdzi PSŻ Fo "EG mP 
AR 70 RSE 2 GE udajcie sią tylko do firmy 


Otóż preypominam Wam mol Przy- 
faciele, że kiedy w miejsce wyrobów 
wiedeńskich i francuskich wprowadzi- 
łem przy Waszej pomocy „Pobudkę”, 
to już wówczas mówiiem wam, nie 
kupujcie takich bibułek, bo nie wiecie, 
co kupujecie. 


F. Kopaczyński i S= 


Tel. 2330. KRAKOW, ui. Bracka 2. Tal. 2330. 


(Pracownia dia sztuki kościelnej). 


POSIADAMY NA SKŁADZIE: MON »TRANCJE srebrne I metalowe — 


kówajłe GEE ir oahiiwi asc <ESZ KIELICHY. — SZATY 

wanie, że tak troskliwie czuwacie na |. — i ez eT 

mzkojem | pow -dzeniem, ik przęz liturgiczne ADAMASZKI FERETRONY" 
Was ulubionej „„Fobudki*. R$” Prosimy żądać kosztorysów, lub zwiedzić nasz zakład. 4t 


Z ZZ ZZ 


Mz. neiem _ |JSZNZNZNZSZNZSZSZAJNZNZSZSZNZE 


Kraków, ul. Starowiślna L. 29. 


WEDLE POLECEN LEKARSKICH | 
NAJDEALNIEJSZYM ŚRODKIEM PRZECIW 


I Do nabycia tylko takom podagrycznym, Ischias, raumałyzmowi mięs 
U SPEBCZERCZGECZYJEDJYCZOJCHE warvzlnainych  Śni, Sławów,nerwobólom, bólom, krzyżów, migrenie, Stosowany od 
sioikach we wszy- kłucia w bokach, porełaniom i wielu lat w szp 

7 talach £ najlep- 

szym skutkiem. 


stkich aptekach 


| LU "składach aple- | €Z rest 
MORZE 


Kto chca mleč trwały pług, ten kuy? 


O ESN 


tyiko u firmy Chrześcijańskie] 


= BRACIA FRÖHLICH == 


FABRYKA PŁUGÓW (specjalność) 


W NOWYM SĄCZU 

` ODZNACZONA NA WYSTAWACH: 

Dyplomem na medal złoty i 13 medałam 
wa gSrebrnymi i bronzowymi === 

GSTRZEŻENIE! 
Wiadomo prawie każdemu, że pługi firmy 
Bracia Fröhlich z Nowego Sącza są bardzo 
dobre i prawie bez konkurencji a wiełu 
nazywa je pługami Nowo-Sandeckiemi, 
Dlatego też oslrzegamy P. T. Odbiorców 
przed szumnymi reklamami wo,ennych 
wyrobów i firm nie mającymi pojęcia 
nawet co jest pług dobry, a jaką szkodę 
przynosi pług ziy. 

Należy zalem kupując czy le wprosi z No- 
wego Sącza lub od kupca w kiórejkolwiek 
miejscowości żądać tylka pługi wyrobu 
naszego, gdzie na grządzielu jest uwido- 
czniony napis B. R. Fróhlich „Nowy Sącz* 
za którego bierzemy pełną gwarancję lak 
eo do dahorowego materyału jak i dobrej 
orki, Wielu niesumiennych kupców pod- 
szywa się pod nasza firmą i sprzedają po- & 
dobne pługi do naszych, za wyrób nasz, 5 
przez co wprowadzają w błąd P. T. Od- 
biorców i narażają na niepolrzebne wy» 
datki i prawie £6 nie do użvcia sprzęt jj 
gospodarski, — Zalem o ile w której miej- |] 
scowości nia ma zastępstwa z naszymi 5, 


Ważne Do P.T. Rolników oraz do 


P.T. Właścicieli Ziemskich. 


Nadchodząca wiosna zmusza każdego praktycznego rolnika pomyśleć już 

obecnie o nawozach sztucznych i nasionach, iten tylko rolnik jest zado- 

wolony, który nie ogląda się na papierowe oferty lecz zamawia weze- 

śnie nawozy i nasiona, wcześnie otrzymuje takowe i taniej, wcześnie sieje 
i wcześniej zbiera 

Niżoj podpisana firma poloca na wiosenne zasiawy ze swych składów w miarą poslzdanych zapasów 


NAWOZY SZTUCZNE 


Tomasynę 15% w workach papierowych lub jutowych, żużle mielone 

Martina we workach papierowych, oryginalną strasfurcką mieloną 20 do 

40°% sól potasową, strasfurcki kajnit zielony, wapno azotowe 20% i inne 
nawozy 


DZIAŁ NASIENNY 


Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, tymoty, buraków pastewnych, 
łubiny oraz inne nasiona ekonomiczne 


DZIAŁ ZBGŻOWY żyto, pszenicę, jęczmień i owies 
DZIAŁ BUDOWLANY 


Najlepszej jakości cement portlandzki w beczkach, wapno palone, da- 
chówkę ogniotrwałą bardzo lekką AŚBIT, WIEK, na żądanie wysyłam 
fachowych pokrywaczy 


paorkotowam M. BODUCH unap e 


Na zapytania należy dolączać 10 Mk znaczek pocztowy. 


SDOOGAE OGOWODLKOBGSAODCEJOBEDNOGDGJ 


DAE 


pługami. navisać wprost do naszej fabryki 
a każdą ilość i galunek możliwie odwrotnie 

dostarczamy. GB 
BRACIA FRÖHLICH FASRYKA MASZYN G 


znłożona w roku 1320. 
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